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C z e c z e n i e k o m i s j i r o z j e m c z e j o b o w i ą z u j e o d d n . 2 s i e w p n i a 
WARSZAWA, 3 sierpnia. 

(PAT) Komisja rozjemcza dla załat 
l e n i a zatargu w przemyśle włókienni 

c*Vm w todz l j okolicy, 
W YDAŁA W DNIU 3 B. M. ORZE

CZENIE, 

kiego, warszawskiego, kieleckiego, a ró 'na przędzalniach bawełnianych, odpad-

r°zst 
^cli 

r zVgające te sprawy sporne, któ 

wnież tych powiatów województwa 
łódzkiego, które maja być przyłączone 
do województwa poznańskiego. 

Poza tym komisja rozjemcza zaleci
ła powołanie komisji mieszanej, któraby 
w najbliższym czasie zajęła się ustalę-

S a m o l o t p a s a ż e r s k i w p a d ł d o m o r z a 

L o s 1 1 p a s a ż e r ó w j e s t n i e z n a n y 
BALBOA (Panama) 3 sierpnia. 

(PAT) Amerykański hydroplan ko
munikacyjny zaginał bez wieści po opu
szczeniu Crlstobalu. Wodnopłatowiec 
należał do typu wielkich samolotów ko
munikacyjnych. Znajdowało się w nim 
11' pasażerów i trzech członków załogi. 

W poszukiwaniach biorą udział 3 
wodnopłatowce należące do amerykań
skich towarzystw komunikacji powietrz 
nej 1 22 samoloty marynarki wojennej. 
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 1 n , e udało się uzgodnić w toku ro- j ulem norm obsługi wrzecion i maszyn po raz pierwszy 
^anej" b e z p o ś r e d n i c h ' P r a c komisji mle 

8 t r o

V V o b e c uchylenia się ławników ze 
r*ek"y p r a c o < l a w c ó w o d "działu w o-
l a w ^ n ' u i automatycznego ustąpienia 

"'ków robotniczych, komisja rozjem 
" f ze r f y d a ł a o r z e c z e n i e w składzie 3-ch 
tp r a

 v i c l c I i rządu: głównego Inspek-
feąo P r a C y d y r * K l o t t a , a k o Przewodnl-
teb«C'8°' n a c z c l l l i k a wydziału wytwór
nie• p r 7 e i " y s ' o w e j Inż. J. Dembow-
«łu j j z ramienia ministerstwa przemy 
Bo 7 l , d ' u ' sędziego sądu okregowe-
*tw ^ a l e v v s k i e g o z ramienia mlnlster-

a sprawiedliwości. 
Orzeczenie wprowadza od aula 

5 i erpnia r. b. 
'0-PROCENTOWA PODWYŻKĘ 

Q PŁAC ROBOTNICZYCH, 
ustalonych w tarylie stawek 

a c stosowane być mogą w posz-
eRólnych ośrodkach przemysłu 
'ókienniczego poza Lodzla — upu 
v> mniejsze jednak od dotychcza

sowych. 

? PODWYŻSZA W GRA 
5 1)0 20 PROCENT 

KI PLAC TKACZY W TKAL-
»r?.C r a |._ NIACH BAWEŁNY, 

W a h ^ c y c n jedwab naturalny, lub 
W

D 8 z tuczny z nitki jednolitej, 
b rawie 

vr?C c URLOPÓW 
tej obu' Postanawia, aby za podsla-
" i a ia e n , a Przeciętnego w\ nagrodzę 

M r l o p brano 

s

r

t ! S : , c " r o 

( W . ' ' ' 1 d o -Tl grudnia. 
z enle, utrzymując dotychcza-

D r zep i S y o delegatach robotnl-
u l t c j g c ^ P r o v v a d z a zasadę, że przy re-

kr°aukCH V V y u i k a i a c y c h z ograniczenia 
\ r e i w zakładzie pracy, delegaci 
"°ścl. u k ° w a n i tylko w razie koniecz 

l!* 1! 0 °rzeczenle rozciąga stoso-

kowych, wełny zgrzebnej 1 wełny cze
sankowej, opracowaniem regulaminu 
dla delegatów oraz przygotowaniem w 
terminie do 20 sierpnia r. b. jednolitego 
tekstu taryfy płac. 

Powołana dla tej gałęzi przemysłu 

KOMISJA ROZJEMCZA ROZSTRZYG
NĘŁA WSZYSTKIE PUNKTY ZA

TARGU, 

stwarzając podstawy dla normalnej pra 
cy w zakładach, zatrudniających z gó
rą 120 tysięcy robotników w Łodzi 1 
okolicy. 

NOWY JORK. 3 sierpnia-
(PAT) Dyrekcja „Panamerican Air

ways" oświadcza, że samolot Amfilla 
który zaginą) w okolicy Cristobal nadał 
przez radio o godz. 6.30 wiadomość, iż 
natrafi? na niesprzyjające warunki atmo 
sferyczne i zamierza wodować. Położe
nie samolotu nie zostało podane, lecz na 
podstawie obliczeń należy przypuszczać 
Iż znajdował się on wówczas u wybrze
ży atlantyckich. 

Dwa kontrtorpedowce amerykańskie 
rozpoczęły poszukiwania zaginionego 
samolotu w okolicy Kanału Panamskie-
go. 

Według doniesień drogą radiową, je
den z samolotów wojskowych zauważył 
w odległości 30 mil od Cristobal zagi
niony samolot. Samolot jest pogrążony 
w wodzie. Śladu pasażerów nie znale
ziono. 

J ^ E N I E 

S T A V V 

s u m ę z a r o b k u 
c z n y c h, liczonych 

0 f ""ojskie. 

normy odszkodowań dla 
za postoje również na okrę 

obowiązuje od dn. 2-go 
do pierwszej soboty po 

6tU e„. C a l 938 r. ł przy braku wypoci 
0 " i a 

t'1' Przed 1 3 m l e s i ą c P r z e d ty"1 t e r m 1 ' 
b, ^ t £ e ^ Ż a się na rok następny 

S o w i e c k i g e n e r a ł P B t n w U f j r o z s t r z e l a n y 

| \ | | K a i y s > i c t y u i wiadomość o dalszych czystkach, prze-
prowadzanych w. Sowietach na kierów-

„„wodcy e ^ d r y „a oceanie » * * n i c z y j j * * * S ^ * £ S S 
nvm zenerała Kaszlrlna. b. dowódcy o- dla spraw fWf^.S™ ń h 

kręgu wojskowego północnego Kaukazu wojskowych i dzienmkarskich. 

Paryż. 3 sierpnia. ] obrony Z.S.R.R. 1 dowódcy sił mor-
(PAT) Agencja Havasa donosi z Mo-j skich, dalej admirała Wiktorowczewa, 

skwy. iż według obiegających tam u-
porczywych pogłosek, gen. Petrowskij, 
dclegar. ludowego komisariatu spraw za. 
granicznych na Ukrainę, syn Grzegorza 
Petrowskiego, przewodniczącego Cen
tralnego Komitetu Wykonawczego U-
krąiny, został rozstrzelany. 

Sam Grzegorz Petrowskii został od
dany pod baczny nadzór agentów GPU. 
Kręża również pogłoski o aresztowaniu 
admirała Orłowa, zastępcy komisarza 

i szeregu Innych 
W więzieniu ma sie znajdować rów

nież b. komisarz sprawiedliwości, Kry-
lenkd, który w swoim czasie no rewo
lucji październikowej mianowany był 
naczelnym dowódca sil zbrojnych. 

Paryż, 3 sierpnia. 
Duże wrażenie wywołała w Paryżu 

• » • • • • < 

N a r a d a u R . D m o w s k i e g o 

w s p r a w a c h p e r s o n a l n y c h i d a l s z e f t a k t y k i S t r . N a r o d o w e g o 
Warszawa, 3 sierpnia. 

Jak sie dowiadujemy, w Kosowie ba
wi obecnie na kuracji R. Dmowski. Ró
wnocześnie bawi tam Tadeusz Bielecki 
oraz Z. Berezowski. 

Jak mówią, w Kosowie toczą się na-
rady, które zadecydują zarówno o spra
wach personalnych, jak i o dalszej linii 
politycznej Stronnictwa Narodowego. 

P o w s t a ń c y b u r z ą M a d r y t 

W c z a s i e w c z o r a j s z e g o b o m b a r d o w a n i a p a d a ł o n a m i n u t ę 
20 p o c i s k ó w 

Paryż, 3 sierpnia. 
(PAT) Havas donosi z Madrytu: Na 

odcinku Parabanchel powstańcy podjęli 
o świcie energiczne' natarcie, celem od
zyskania stanowi-k, utraconych w ciągu 
ostatnich d.ni. Stanowiska rządowe o-
strzeliwano przez przeszło godzinę z gra 
natników. 

Wojska rządowe ruszyły do przeciw 
natarcia przy poparciu t. zw. „dynami 

• cZenł<» ' • « i tardów". Powstańcy musieli wycofać się 
' VV a r" o b °w«ązuje na obszarze:L k i l , k u s l a n o w i s k , które wpadły w ręce 

rszawy, województw: łódz- 1

 w < > ^ rządowych. 

Na froncie Sierra panował naogół 
sookói i niezbyt silna kanonada. Na od
cinku Navala Gamella powstańcy dodo 
nali kilku wypadów usiłując dotrzeć do 
Rio Ferales, lecz musieli sie cofnąć. 

Artyleria powstańcza rozpoczęła za
raz po poółnocy nadzwyczaj intensywne 
ostrzeliwanie Madrytu. Padało na mia
sto ok^ło 20-tu pocisków na minutę. 
Ostrzeliwanie trwało przeszło godzinę. 
Ilość ofiar nie jest znaina, lecz przypusz
czalnie bardzo wysoka. 

Niektóre organy prawicowe zazna
czają, iż czystka, dokonana w departa
mencie zachodnim komisariatu dla spr. 
zagranicznych była wynikiem niezado-
wolenia Stalina z powodu nieDOwpdze-
nia polityki sowieckiej w stosunku do 
Francji. 

„Maiki" donosi wreszcie o areszto
waniu b. dyktatora ' węglerskieco. Bell 
Kuna. Tenże dziennik podaje. \l Woro-
szyłow- nie chcąc brać sam udziału w 
przeprowadzanej przez podwładnych 
Stalina czystce wojskowej, zrezygno
wał ze stanowiska członka rady 3-ch, 
do której kompetencji należy czystka 
armii. Na skutek rezygnacji -Wdrospylo-
wa. w radzie tej pozostali tvIko Andrc-
jew i Jeżów. 

Dziennik przypuszcza, iż w> wyniku 
przeprowadzonej w armii czystki zo-
stali aresztowani lub oficjalnie uznani 
za zaginionych dwaj komendanci okrę
gów wojskowych, pięciu komendantów 
korpusu, dwunastu generałów brygady, 
przeszło stu pułkowników 1 około 2000 
oficerów. 

BERLIN, 3 sierpnia. 
(PAT) Burmistrz Magdeburga dr. 

Markmann ofiarował Państwu Polskie
mu budynek w obrębie cytadeli magde
burskiej, w którym podczas wojny śwla 
towej był uwięziony Marszałek Piłsud
ski. 
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C h i ń c z y c y p r z y g o t o w u j ą o b r o n ę N a n k i n i 
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S t o s u n k i d y p l o m a t y c z n e m i ę d z y N a n k i n e m a T o k i o z o s t a ł y z e r w a n e 
Hankou Jest i"1 

NANKIN, 3 sierpnia. 
(PAT) Minister wojny oświadczy! na 

posiedzeniu rady ministrów, że na wszel 
ki wypadek 
ZARZĄDZONO PRZYGOTOWANIA DO 

OBRONY NANKINU 
1 innych miast w dolinie rzeki Yang-
Tse. 

pońskie] nie zdołał wyprzeć chińczyków 
z zajmowanych pozycji. Walki toczą się 
dalej. 

Jak się zdaje, celem ataków Japoń
skich Jest linia kolejowa, łącząca Pekin 
z Sui-Yuan. Przewidują, iż dalsze opera
cje rozwijać się będą wzdłuż Wielkiego 
Muru. 

Samoloty 
Nankau na pó 
przy czym w 

apońskle bombardowały. 
nocny zachód od Pekinu, 
elu oiicerów 1 szerego

wych chińczyków odniosło rany. Po
nadto 
SAMOLOTY JAPOŃSKIE BOMBAR

DOWAŁY PAO-TING-FU, 
przerywając połączenia drutowe. Pao-
Ting-Fu korzysta Jedynie z komunika
cji kolejowe] i lotniczej. 

TOKIO, 3 sierpnia. 
("PAT) Dowództwo naczelne armii 

Japońskiej w C h i n a c h północnych 
komunikuje 

Dnia 29 lipca o godz. 3 rano rozbite 
oddziały 29 armii chińskiej wtargnęły 
do miasta Tung-Czao 1 połączywszy 

się z dwoma batalionami miejscowe 
żandarmerii uderzyły na tamtejszy ga r 
nizon japoński. 

Podczas, gdy garnizon Japoński byl 
oblężony w koszarach, oddziały chiń
skie zajęły hotel japoński, zabijając 
dwuch pułkowników Japońskich. Poza 
tym zabito wielu obywateli japońskich, 
zaś domy Ich podpalono. W Tung-Czao 
zamieszkiwało 380 japończyków, z któ
rych 200 jest zabitych, a 180 zdołało się 
uratować-

Dowódca japoński wysłał samoloty 
polecając im zbombardowanie oddzia
łów chińskich, które następnie zostały 
przez wojska japońskie wzięte do nie
woli i rozbrojone koło Pekinu. 

SZANGHAJ, 3 sierpnia. 
PAT) Według doniesień z Kałganu, 

samoloty japońskie 
BOMBARDOWAŁY WCZORAJ PO

NOWNIE OKOLICE NANKOU. 
Bombardowanie to spowodowało 

liczne oiiary w ludziach, lecz podjęte 
następnie ataki piechoty i kawalerii ja 

K s . W i n d s o r w W e n e c j i 
i i3 d r a m a c i e „ R o m e o i J u l i a " 

WENECJA, 3 sierpnia. 
(PAT) W dniu wczorajszym książę 

i księżna Windsor obecni byli na przed
stawieniu dramatu „Romeo i Julia" ode
granego na dziedzińcu w pałacu Tosca-
ri, po czym udali się na przyjęcie wy
dane przez hr. Volpi, prezesa wys tawy 
Biennale. 

Odjazd, pary książęcej do Wiednia 

w prowincji Szantung zaostrzyła się 
z powodu nagiego wyjazdu gen. Han-
Fu-Czu po Instrukcje do Londynu oraz 
z powodu ciągłego posuwania się wojsk 
nanklńskich w kierunku północnym. 

Na zasadzie zwiadów lotniczych o-
trzymano wiadomości, że armie chiń
skie 

l u S ^ J f i f t * ? S I Z M I E R Z A J Ą OTOCZYĆ OBSZAR 
marsz. Czang-Kai-Szeka, porzucając! PEKINU I TIEN-TSINU 
neutralne stanowisko wobec Japonii, zapomocą wojsk prowincjonalnych z 
które zajmował od 10-clu lat. Sytuacja 1 Czaharu, Hopel, Szans! 1 Szantungu. LI-

T r u p y n a u l i c a c h T i e n - T s i n u 

O b a w a n r z c s f l w y b u c h e m e r o f t t i e m i i 
Tientsin, 3 sierpnia. . > japońskie oświadczają, iż potrzeba bę-

(PAT) Zagadnienie około 40.000 u- j dzie kilku dni dla pochowania trupów 
chodźców z koncesji europejskiej w y - ' dla zorganizowania policji w chińskiej 
maga jak najszybszego rozstrzygnięcia, i dzielnicy miasta oraz dla załatwienia 

Międzynarodowy komitet pomocy ; sprawy uchodźców, którzy utracili dach 
rozpoczął swą działalność w dniu wczo ' nad głową w czasie bombardowania, 
rajszym. Komitet ten śpieszy z porno-! Na rzece spływają z prądem liczne 
cą licznym chińczykom, którzy spędza- j trupy mężczyzn, kobiet i dzieci. Powsta 
ją dni 1 noce na ulicach miasta. Władze 1 jc_obawa wybuchu epidemii. 

nia kolejowa Pekin 
tyflkowana. 

Na linii Tlen-Tsln-Pukou chtóctfj, 
koncentrują ciężką artylerię. Niedobie 
38-eJ dywizji chińskiej, które wycofaj 
się z Tlen-Tsinu skoncentrowano w 
czang. 

Tokio, 3 s i e r p n i . 
(PAT). Dziennik „Asahi" donosi * 

Nankiny, że według panującego t a n 

przekonania, stosunki dyplomatyczne * 
Japonią są Już.zerwane. Gorączka 
jenna wzrasta z każdym dniem. W s Z L 
kie placówki administracyjne rządu ti™, 
klriskiego zostały zmobilizowane do w 
ki przeciwko Japonii. 

Szanghaj, 3 sierpnia-
(PAT) Wojska Japońskie zajęły ni>«. 

scowość Yeng-LŁu-Czing na zachód 0 

Tientsinu, nie spotykając oporu ze j 
ny przeciwnika. Samoloty Japons*11 

bombardowały Pao-Czing-Fu. Ka l - u a 

i szereg innych miejscowości w P r o v V 

cji Hopei. 
Według waidomości ze _ 

skich, wojska japońskie rozstrzelały 
kuset chłopów 

C z y L i g a N a r o d ó w u z n a p o d b ó j A b i s y n i i ? 

O p i n i a P a r y ż a i B e r l i n a o p o r o z u m i e n i u w ł o s k o - a n g i e l s k i m 

(PAT) Z d o h r ^ a n n f ń f m , f ^ r p n i a ' , N a t ? m i a s t koła te zachowują rezer-1 wjdokl rozwiązania. W tym wypa^" 

między Londynem a Rzymem. Ambasa 
dor francuski w Londynie Corbiń ma 
być trzymany stale przez Foreign Offi
ce au courant całej sprawy. Francuskie 
koła polityczne podkreślają z całym na
ciskiem, iż bynajmniej nie należy łączyć 
odprężenia w stosunkach włosko-angiel 
skich z jakimkolwiek osłabieniem węz
łów współpracy między Londynem a 
Paryżem. Francja może być tylko zado
wolona z przyjaznego ułożenia się sto
sunków między W. Brytanią a Włocha
mi. 

tu bezpieczeństwa dla Europy Zachód 
niej. 

Koła te uważają informacje w tej 
sprawie za przedwczesne i nieoparte na 
żadnych określonych podstawach. O ile 
porozumienie angielsko-wloskie — oś
wiadcza się w Paryżu — przybierze 
kształty realne, co przede wszystkim u-
zalcżnione jest od- załatwienia przez 
wrześniową sesję Ligi Narodów spra
wy uznania Abisynii, to niewątpliwie 
cały szereg zagadnień zachodnio-euro
pejskich znajdzie tym samym łatwiejsze 

nie ulega wątpliwości, że o Hę « • 
tania zdecyduje się na uznanie pr» { 0 

nowego stanu rzeczy w Ablsyn>'> 
wówczas i Francja pójdzie Jej sia 

O r , 

i $ y t 

n 

i i 

c,aT~ Nie 

£ °® 

K t a k 

..Milion 
1 Wsc 
fi" osi 

Berlin, 3 s l e ^ ^ s 
koi' (PAT) Ożywienie i przyjazny ^ B d i d~* 

takt dyplomatyczny między L o £»H|u < EU *o w 
a Rzymem, śledzony Jest przez o e r

 sj er 
ogromnym zainteresowaniem. 
miarodajnych nie ujawnia się n a

o Z I 1 a l £ 

stanowiska wobec wyraźnych o 

nastąpi dziś wieczorem. 

O o s ? ź s f o p o n i o s t o ś m i e r ć 
Samolot skapotował, przy czym na-RZYM, 3 sierpnia-

(PAT) Samolot linii komunikacyjne] 
Rzym—Addis Abeba uległ wczoraj rano 
katastroiie przy starcie z. lotniska w 
Yaditalfa. 

tychmiast po przewróceniu się samolo- ino Ł W I » U , L. U U M . . . . . . . . . . . e 

tu wybuchł pożar. 8 osób, w tym dwuch nych pogłoskach francuskiej ^ $ c t r 
pilotów, telegrafista 1 mechanik zginęło, chy oceniać zaczęły krytyczni* 

zbliżenia włosko-brytyjskiegb i 
nych z tym dalszych koncepcyj na 
lę europejską. Brak bowiem wystąp ^ 
jących przesłanek, jak odbije się 1 0 

pozycji eurooejskiej Rzeszy. 
Prasa niemiecka poświęca w P ^j |H 

dzie rozmowom londyńsko - rzyn1* a 

całe szpalty, ujawnia jednak 
rezerwę, jeśli chodzi o pogląd Nien• 

Sceptycznie i z wyraźną n ] e c ^ r 

prasa niemiecka notuje wreszcie J , 
sję, iż inicjatywa zbliżenia wyszła w jjg 
nie z Rzymu i z oburzeniem p i s z e 0^|(r' 

nie osi Rzym—Berlin. 

ZóSiiTsenia * ludzie 

Szanghai, w lipcu. 
Przed kilkoma dniami opisywałem 

historię mego talizmanu — drewnianej 
głowy bożka Tahen- Jako pokrewną 
chciałbym wam opowiedzieć następują
cą historię. 

Przyjechawszy do Szanghaju, opo
wiadałem kiedyś w klubie „Miłośników 
chińskiej porcelany" tę historię. Jeden 
ze słuchaczy, znany zresztą tutaj kolek
cjoner i antykwariusz mr. Perkins po
kiwał smutnie głową i opowiedział co 
następuje: 

—Panu udało się znaleźć szczęśliwy 
talizman, ale moje doświadczenia z ta
lizmanem były o wiele gorsze. 

— Przed dziesięciu laty bylcni bar
dzo bogatym człowiekiem i miałem 
wielką antykwarnię w Londynie. Pew
nego dnia zgłosił się do mnie jakiś ma
rynarz o bardzo nędznym wyglądzie i 
oświadczył, że chciałby sprzedać pięk

ną porcelanową statuę śmiejącego się 
Buddy. Musi się z nią rozstać, gdyż pod 
czas ostatniej podróży z Japonii do 
Europy spadł z masztu i doznał poważ
nych uszkodzeń ciała. Pragnie przejść 
teraz ciężką operację i w tym celu mu
si spieniężyć wszystko, co posiada. 
Statua była rzeczywiście doskonała. 
Budda miał tyle wyrazu w swojej uś
miechniętej twarzy, tyle mądrej ironii 
błyszczało w jego oczach, że z całą pew 
nością spodziewałem się znaleźć chęt 
nego nabywcę. Marynarz poszedł zado
wolony, ściskając monetę funtową w 
dłoni, a ja ulokowałem Buddę na postu 
mencie tak, aby każdy, kto odwiedzi 
moją antykwarnię, dokładnie mógł się 
jej przyjrzeć. Niedalej niż po godzinie 
zainteresował się nią pewien klient. 
Mój pomocnik zdjął Buddę z postumen
tu, gdy nagle w niewytłumaczalny spo 

ginalny Ming wysokiej wartości. Waza 
rozbiła się w drobne kawałki, zaś po
sąg Buddy leżał nietknięty wśród sko
rup. Cóż było robić? 

— Przebolałem stratę- Ale wówczas 
nie przyszło mi jeszcze do głowy, iż w 
sklepie moim zagnieździł się zły duch. 
Po kilku dniach zachorowałem. Przez 
dwa miesiące byłem przykuty do łóżka 
i nie mogłem zupełnie zajmować się in
teresami. Przez ten czas mój zastępca 
i pomocnik zdążył mnie okraść i uciec, 
wysprzedawszy przedtem za bezcen 
wszystko, co można było sprzedać. 

— Przywlokłem się wreszcie do 
sklepu — trzeba było ratować resztę 
majątku. Za posiadany kapitał w gotów 
ce starałem się rozwinąć interes do po 
przednich rozmjarów. Nie udało się. 
Straciłem prawie wszystko. Tylko na 
wysokim postumencie stał niesprzedany 
i nieukradziony porcelanowy posąg 
śmiejącego się Buddy i drwiąco patrzył 
się na mnie. Nie lubiłem go. 

Pewnego razu znalazł się labywca. 
Był to młody człowiek, który chciał ku-

znaczy połowę tego, co zapłaj; • M 
Buddę marynarzowi. Oddałem » d v P 
nie figurę Buddy- Cóż z tego, J^ f b t«J 
trzech dniach przyniósł mi z PJ i e VL 

-itr Buddę i z płaczem opowiedzjaj 
sąg przyniósł mu nieszczęście-
wiono mu posadę, narzeczona 
z nim i zaręczyła się z jego V "rjuor 
lem, i wychodzi zamąz; 
śmieje się z niego i drwi z 
szczęść. . ni5'„ 
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Perkins — nie wdaję się 
ty z Buddą. Nie z l i k w i d o w a ' ^ ^ 

Tutai 

sklepu w Londynie. Poprośtu n i W , 
stamtąd, mając jedynie w h ; ,<ic*a 

sób statua wysunęła mu się z rak i pa- pić prezent imieninowy swojej narze 
dła na wspaniałą chińską waze — ory-lczonej . Nie miał więcej niż pół funta, to 

na Daleki Wschód. T«tai ' j ^ e f t 
wszystko od początku, ale wy JiP,« 
się posągów Buddy jak ogn'^ v-'* 
każdym razie do ręki nigdy r 

Buddy, który się śmieje. 

sągów Buddy "przynoszą J j ^ f f l j f 
Ale ja nie chcę sie już bawić 
nianie dobrych i złyc^ t?H-11? r«r'-dt 

dy. Lepiej jest od tego um>' r- j(. 

Chińczycy, Japończycy i j l ^ . . , 
skonale wiedzą, że pewne \ .c^jl 

. Ł 
Ale ja nie chcę się już baw 

h ob, 
ftnll 
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D r . W e t z m a n n o r a p o r c i e k o m i s j i k r ó l e w s k i e j 

s y t u a c j i Ż y d ó w w E u r o p i e c e n t r a l n e j i w s c h o d n i e j . — O b r a d o m k o n g r e s u s j o -

n i s t y c z n e g o p r z y s ł u c h u j ą s i e p r z e d s t a w i c i e l e L i g i N a r o d ó w i k i l k u p a ń s t w 
w Zurych, 3 sierpnia, 

"asta '^ a l i w i e l ' k i e i Tanhalle w Zurychu 
w p O dziś wieczorem uroczyste ot-

P , XX. Kongresu Syjonistycznego, 
ny *'y gmach jest rzęsiście iluiminowa-
Hkie

 W e w n a . t r z i od zewnątrz. Wszy-
c jJ .^^ isca na sali, galerie dla publi-
Są. .'• ioże dyplomatyczne i prasowe 
*ywn t e d o ostatniego miejsca. W loży 
C , "Etycznej zaleli miejsca reprezen-
C|M u 8 i Narodów oraz przedstawi-
ujj0 szeregu państw, Jak Anglia, Fran-
l imr Z e c hosłowacja, Grecja. Szwecja, 

Z u r y c h « i Jnn- W loży dyplo-
Meili ' z a i a ł także miejsce przedsta-
\\xl P 0 s e , s t w a R. P . Loże dzieuni-

pK le są szczelnie zapełnione. 
p r e 2 ° Powitaniach na trybunę wszedł 
A 8 e n . e n j Organizacji Syjonistycznej i 
H 4 n"C J>'Żydowskiej, dr Chaim Weiz-
k p ' którego sala wita długo nie mjl-

^ owacją. 

d r . W e i z m a n n a 

0 

t ac l l«V 

„is'C' 
:yl ; V 
ż a d n v < ! 

i * 

ciaT^ 3 u l e s a wątpliwości — rozpo-
Ut» d r Weizmann, — że ostatnie dwa 
C ° d k ą d spotkaliśmy sie na XIX. 
!i aij r esie Syjonistycznym w Lucernie, 
* W d o l a t najcięższych w dziejach 
p^ e

0 C 2ps'nych, nie tylko dla żydostwa 
Ryńskiego, ale dla całego żydostwa. 

Uv, ? r a m y się w okresie. 
Itfei, u *cia Żydów w świecie lest bar-
H0? t raglczna, niż kiedykolwiek i, być 

• nie ma w sobie równei na całej 
t t ó

p r*estrzenl dziejów żydowskich, 
% t a l t bogate są w rozdziały tragi-

Żydów w Europie Central-
Wschodniej, którzy w ciągu 19-go 

m 0S**SH«H pewien stopień.omancy. 
Ni 2 o s t a ł J obecnie pozbawieni praw 
h ^ ^ s k l c h I utrącili nawet możllwo-
fcorjapystencji gospodarczej. Stan gos-
N i i y Żydów w niektórych krajach 
k i uo takiego poziomu, że odnoszą 
S t h i l U c h ' l a k do żebraków. W ciągu 

4iW c h k»k'u lat krucjata anty-
Jn. Qf nabrała takiego nasilenia tero-

b y p r z e d 1 0 , a t v u w a i a ł 0 s l ę 

ł W a niemożliwe. 
t̂aoiS z?" żydowski należy dziś do 

\-. ejszych zagadnień wsoólczes-
!"k iL N I 8dy Jeszcze, Jak dziś. nie było 

że syjonizm stanowi jedyna 

roku 1936. Zaledwie zdołano odwrócić 
niebezpieczeństwo Rady Legislatywnej, 
wybuchły krwawe rozruchy, których 
administracja palestyńska nie potrafiła 
należycie stłumić. Podczas wypadków 
palestyńskich zdaliśmy egzamin dyscy
pliny narodowej. Wielkie poczucie od
powiedzialności ujawniliśmy DodCzas 
ciężkich miesięcy roku 1936. które na 
wieki zapisane będą w księdze dziejów 
żydowskich, gdzie zaliczone bvć mają 
do rozdziałów najpiękniejszych. 

M a n d a t l e s t w y k o n a l n y 
Dr Weizmann przeszedł następnie 

do najważniejszej sprawy, która stoi na 
porządku dziennym Kongresu — do 
wniosków Komisji Królewskie!. 

— Wiem — oświadczy! dr Weiz
mann, — że Kongres czeka obecnie na 
moją deklarację o aktualnej sytuacji po
litycznej. Chcę się jednak dziś ograni
czyć jedynie do kilku uwag. tymbar-
dziej, że jutro będę mia! możność wy
czerpująco potraktować całe zagadnie
nie. 

Pomimo poważnych wad. 
raport Komisji Królewskiej ujawnił 
wielki respekt dla sprawy narodu 

żydowskiego. 

blemu, przy czym autorzy sprawozda
nia dali wyraz głębokim uczuciom sym
patii i zrozumienia dla ideałów i osiąg
nięć narodu żydowskiego w Palestynie. 

Uczucia sympatii I zrozumienia zo
stały w raporcie Komisji Królewskiej 
Peela wyrażone w taki sposób. lak nig
dy jeszcze w dokumentach tego rodza
ju. Musimy Jednak natychmiast zazna
czyć, że sprawozdanie KoimV.il Królew
skiej opiera sie na zasadnic/o iałszywei 
pi zesłance, mianowicie, rzekomej nie
wykonalności mandatu palestyńskiego. 

Zaprzeczamy Jak najuroczyśclej te
mu twierdzeniu. Nasze stanowisko w 
tym względzie opiera sie na rekordo
wych osiągnięciach w różnych dziedzi
nach pracy, dokonanej na podstawie 
mandatu od r. 1922, co potwierdził rów
nież raport Komisji Peela. 

Komisja Królewska przeprowadzała 
swe dochodzenia w Palestynie w at
mosferze zatrutej 6-miesiecznvm terr>-
rem. Wywody Komisji powstały w cie
niu wypadków, na któro nigdy nie woi-
u o b y ł o pozwolić 1 których można było 
uniknąć od samego początku, gdyby ad
ministracja mandatowa wykazała silniej 
sza rękę. Podkreślamy z naciskiem, że 
wykonanie mandatu powierzono admi
nistracji, która czyniła, to niechętnie, ad-

Raport zawiera analizę historyczną pro- . ndnistracji, która nie dołożyła poważ

nych starark aby p o s t a n o w i ł a manda
tu zrealizować Rzeczą najbardziej cha
rakterystyczną w raporcie Komisji Kró
lewskiej jest brak konsekwencji i dys
proporcja miedzy analizą problem!i a 
wn'oskam! dotyczącymi nie wykonalno-
ś/i mandatu. 

Dr Weizmann k. nczy v.-e wywody, 
krytyczna oceną tymczasowych zarzą
dzeń politycznych, "kie rząd angicJski 
zamierza zastosować, co u;.nvnilc się 
v ćrastyczi-ym ograniczaniu ży.hwskioj 
imigracji do Palestyny. k tV . t w ciągu 
fi miesięcy nie powinna prz;k:<;czvc 8 
tvs-'i.iW emigrantów. Post.mow.icnie to 
podkreślił Weizmann, pozostaje w jas
krawej sprzeczności z zasadami manda
tu i musimy przeciwko temu z tej try
buny otro zaprotestować. 

• 
Tonhalle, w której odbywa się wie

czorem posiedzenie inauguracyjne kon
gresu, została od samego rana bogato 
udekorowana Siacami i kwieciem. Od 
godz. 1—5 Tonhalle była całkowicie 
zamknięta dla publiczności. 

Przez ten czas funkcjonariusze poli
cji dokonali ścisłej rewizji gmachu ce
lem zapobieżenia Jakimkolwiek incy
dentom. Gmach kongresu i cała okoli-
ca są strzeżone przez oddział policji, 
która czuwa nad porządkiem. 

-0\v5J tedyne rozwiązanie problemu 
n>..s«iego. 

przyczyną, która przed 40 
do życia syjonizm poli-

t " f o c e s D r e y f u s s a 
w Herzlu iskrę proroczą 

do napisania „.Tudenstaat*. 
z\ który obecnie przeżywamy, 

rj%ie zastanowić, jakby wyglądała 
\ u sytuacja, gdyby „Judenstaat" 
Ł % X był się ukazał. 
N ^ h y dząc z kolei do sytuacji ży-
'VI; e i W świecie, WeLzmann oświad-

S t v

 C z asu Pierwszego Kongresu Sy
kl O s t a . e g o upłynęło 40 lat. ale w cią-
v X l u l i c h dwóch dziesiątków lat 
1> V rW,y wielkie wstrząsy i prze-
tjdy 0 l , t y c z n e i społeczne. Wielkie 
li,7rnni S z , y z areny politycznej, na-
t $ W ! ; ) S z e obudziły sie do życia po-
C eiiły • znaczne skupienia ludzkie 
n M a h ^ t y m okresie kraie swego za-
V s t C u D u z y by ' u d z , a t Żvdów we 

n tych wstrząsających wyda-
cv'hK u Jesteśmy świadkami zjawls-

M o n a r c h i ś c i p o l s c y i k s . K e n t u 

C h c i e l i b y g o o s a d z i ć , . , n a t r o n i e p o l s k i m 
WARSZAWA. 3 sierpnia. 

Wizyta księcia Kentu w Polsce wy
wołała niesłychane podniecenie wśród 
nielicznych monarchistów polskich. 
Wczoraj ukazał sie w Warszawie spe
cjalny numer ich organu „Głos Monar
chisty", poświęcony w całości przyjaz
dowi pary książęcej angielskiej, 

Numer ten ukazał się już w sprzeda
ży, chociaż nosi date września 1937 r. 
Znajdujemy w nim pełne entuzjamu ar

tykuły o księciu Kentu, o jego małżon
ce i o rodzinie królewskiej angielskiej, o 
wspaniałych pokrewieństwach i nie
zwykłych kuzynostwach księcia Kentu 
oraz podkreślenie, 

IŻ W ŻYŁACH KSIĘŻNY MARYNY 
PŁYNIE KREW SŁOWIAŃSKA, 

a mianowicie rosyjska dynastia Romano-
wych. 

Z treści artykułów „Głosu monarchi
sty" zdaje się wynikać, iż polska grupka 

K s i ę s t w o K e n t u w „ L e s z c z k o w i e " . 
Jak donoszą Kurier Warszawski i Polonia, 

w ubiegłą sobotę księstwo Kentu udali sie na 
spacer po ulicach Katowic. — Z ulicy Jordana 
udała się para książęca ul. Kościuszki i Sw. Jana 
na Rynek. Mimo ścisłego incognito, księżna ubra 
na w skromny i wytworny kostium 1 książę 
Kentu zwracali uwagę llczjiych przechodniów, 
którzy z zaciekawieniem, ale dyskretnie, po
znawszy parę książęcą przyglądali się Jej. Na 
Rynku para książęca zainteresowała się spe
cjalnie wystawą firmy „Leszczków", przy czym 
wyraziła życzenie zwiedzenia magazynu. Pobyt 
w sklepie, gdzie dostojni goście oglądali urzą

dzenie i interesowali sję Jakością materiałów 
trwał około 5 minut. Para książęca wyrażała się 
z wielkim uznaniem o wysokim poziomie este
tycznym samodziałów leszczkowiskijch i wy 

twornej ich prymitywnoścl. — Jak nam donoszą 
obecnie, specjalną uwagę księstwa zwróciły 
również słynne już w Polsce pledy podróżne 
wyrobu Leszczkowa. 

Notując powyższa wiadomość na marginesie 
pobytu księstwa Kentu w Polsce z radością pod
kreślamy, że opinia księstwa o wyrobach fir
my „Leszczków" jest prawdziwym sukcesem 
naszego rodzimego przemysłu włókienniczego. 

P r z e c i w g r o ź b o m e n d e c k i m w C z y ż e w i e 

I n t e r w e n c j a S e n . T r o c k e n h e i m a w m i n i s t e r s t w i e s p r a w w e w n ę t r z n y c h 
WARSZAWA, 3 sierpnia. , cjalna akcję przeciwżydowską na naj-

Delegacja ludności żydowskiej zwró bliższy wtorek Jako dzień targowy. 

'tli "* Ifi A --—«*»».? WTł >UUUM1IU «1 W" 
j^iny s wiat staje sie coraz bardziej 

•isijf w stosunku do cierpień ludz-

. lk®M s t a j e s i ę c o r a z 

i ^ f c r u t a l n l e j s z a 
brutalności odbija się prze-\> ^ 'K i -

clla się do Żydowskiego Koła Parla
mentarnego w sprawie wystąpień 
przeciwżydowskich w dniu 1 sierpnia 
pod hasłem odżydzania miasteczka, naj
dalej do 4 tygodni. 

Wystąpienia te nastąpiły w czasie 
zjazdu Stronnictwa Narodowego, odby
tego w związku z poświęceniem miej 
scowego sztandaru. Zapowiedziano spe ściom. 

Senator Trockenhelm, niezwłocznie 
po otrzymaniu tej wiadomości, Interwe
niował w tej sprawie w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, gdzie wydano 
odpowiednie zarządzenie celem zabez
pieczenia pokoju i porządku w Czyże
wie oraz przeciwdziałania dalszym zaj-

P r e z y d e n t R z p l i f e j w ś r ó d K a s z u b ó w 
W i z y t a D o s t o j n e g o G o ś c i a w e w s i N a d o l e 

, K y c J ° b r e 3 woli narodów wiek-

' a n n omówił następnie roz 

Wejherowo, 3 sierpnia. 
(Pat) W dniu dzisiejszym Pan Prezy

dent odwiedził wioskę Nadole, położoną 
na zachodnim brzegu jeziora Żarnowiec
kiego. 

O godz. 9-ej rano samochód, wiozący 
Pana Prezydenta RzpHtej, przybył do 
mostu na Piasnicy. kolo przejścia gra
nicznego, w miejscu, w którym Piasnica 
wypływa z jeziora Żarnowieckiego, Pan 
Prezydent Rzplitcj wraz z rodziną w to
warzystwie kapelana przybocznego ks. 

e odbyły sie w Palestynie w! Humpoli, wojewody pomorskiego Wła

dysława Raczkiewicza i starosty mor
skiego Potockiego, udał się kutrem na 
przejażdżkę po jeziorze. 

Około godz. 11-ej lodzie, wiozące Pa
na Prezydenta RzpHtej wraz z otocze
niem dobiły do pomostu w Nadolu. Tu 
zebrała się cala ludność wsi z wójtem 
gminy, Maholem, i sołtysem na czele, 
witając Dostdjnego Gościa chlebem i 
solą. 

Około godz. 13.30 Pan Prezydent 
Rzpiitcj wraz z towarzyszącymi Mu oso
bami tą samą drogą odpłynął ł odz i ą^ . 

monarchistyczna przy sposobności tej 
wizyty nie tylko wysławia zalety ustro
ju monarchistycznego, 

ALE PRAGNĘŁABY NAWET OSA
DZIĆ NA TRONIE POLSKIM KSIĘCIA 

KENTU. 
ŁAŃCUT, 3 sierpnia. 

Na zamku łańcuckim bawią obecnie 
wiaz z księstwem Kentu członkowie 
najwyższej arystokracji polskiej. Lista 
gości jest następująca: Księstwo Kentu, 
księstwo Lubomirscy f! Ch°dorowa, księ
stwo Czartoryscy z Pelkini, hrabiostwo 
Romanowie Potoccy z Doraźnego, księ
że Liechtensteinu, ambasador RzpHtej 
w Waszyngtonie, hr. Jerzy Potocki wraz 
z synkiem, podsekretarza stanu w mini
sterstwie skarbu, płk. Morawski, hr. 
Adamowie Potoccy z Krakowa, pp. Ko
zieł! - Poklewscy z Katowic, hr. Bene
dykt Tyszkiewicz oraz inspektor Ave-
ling, towarzyszący ks. Kentu w czasie je
go obecnej podróży po Europie. 

We wtorek rano przybył pociągiem 
pośpiesznym z Warszawy 
P. MINISTER SPRAW ZAGRANICZ
NYCH JÓZEFF BECK Z MAŁŻONKĄ. 
Min. Beck przybył do Przeworska nad 
ranem i tu o godz. 8.55 doczepiono sa
lonkę p. ministra do pociągu łańcuc
kiego. 

W Łańcucie na stacji o godz. 10 rano 
powitali p. ministra i iej9> małżonkę or
dynat łańcucki, hr. Alfred Potocki, płk. 
Morawski, ambasador hr. Jerzy Potocki 
oraz inni goście. 

W dniu dzisiejszym po rannym po
siłku goście grali w golfa, a następnie 
udali się na konną przejażdżkę. 

Wczoraj wieczorem po zwiedzeniu 
wozowni i słynnych stajni łańcuckich' 
oraz parku, goście przeszli do ogrodu, 
gdzie za zgodą księżny Maryny nazwa
no jej imieniem specjalnie wyhodowany 
gatunek kwiatu gloksyna. 

E k s p l o z j a z b i o r n i k a i n a f t ą 
2 1 o s ó b p o n i o s ł o Ś m i e r ć 

Stambuł, 3 sierpnia. 
(PAT) W Izinirze (dawniej Smyrna) 

wybuchło kilka zbiorników z nafta. 
Wybuchł wielki pożar, który całko

wicie zniszczył budynki tureckiego to
warzystwa naftowego. Przyczyna wy
buchu jest nieznana. 21 osób poniosło 
śmierć. 

http://KoimV.il
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P R Z E M I A N Y W E 

Paryż , w sierpniu. 
Rocznicę wybuchu wojny światowej 

poprzedza o dzień rocznica tragicznej 
śmierci Jean Jaurfcs'a, jednego z naj
większych i najczystszych działaczy 
społecznych, jakich Francja kiedykol
wiek posiadała. Zginął, jak wiadomo, 
z ręki skrytobójcy-lanatyka. Rocznica 
jego śmierci obchodzona jest zamsze we 
Francji bardzo uroczyście, lecz nigdy je
szcze dotychczas obchód ten nie przy
brał takich rozmiarów, jak w tvm rnku. 
Nieprzeliczone tłumy dążyły w noważ-
nym skupieniu od placu Bastylii do Pan
teonu, gdzie od 1924 roku spoczywają 
prochy wielkiego trybuna ludowego. 

Na czele pochodu kroczy zgrzybiały 
starzec, członek Komuny Paryskiej, nie
zliczone wieńce i sztandary wnoszą nu
tę urozmaicenia, na placu Panteonu wy
głaszają przemówienia Leon Blum, Ivon 
Delbos, Victor Basch, Jean Longuet i 
wielu innych słynnych mówców. Wie
czorem publiczne przedstawienie na pla
cu Panteonu kończy te niezwykłą uro
czystość. 

Jednakże wtajemniczony w stosunki, 
panujące obecnie w francuskich sfe
rach ludowych, odnosi wrażenie, że ta 
olbrzymia manifestacja ma na celu za
maskowanie niedomagali wewnętrz
nych, mogących się okazać groźnymi 
w skutkach. W tych napozór tak zgod
nych i jednolitych tłumach w rzeczy
wistości nurtują silne prądy odśrodko
we. Za wiele się mówi ostatnio o po

łączeniu i zjednoczeniu, by nie wyczu
wała się groźba rozbicia i separatyzmu. 
Połączenia z socjalistami pragną komu* 
niści, istnieje nawet komisja mieszana, 
mająca ustalić sposoby i warunki ewen
tualnego zjednoczenia. Przyznać jed
nak trzeba, że większość socialistów. 
nauczona doświadczeniem, nie przeja
wia szczególnego entuzjazmu dla idei 
zjednoczenia. Większość ta ma zresztą 
poważne powody do nieufności, dzieją 1 

się bowiem rzeczy niewyraźne w łonie j 
C.G.T., do której przed dwoma laty po
wróciła komunistyczna C.G.T.U. (Syn-
dykalizmowi francuskiemu poświęciliś
my ostatnio w „Republice" kilka arty
kułów). 

Od pierwszej chwili, kiedy to zjed
noczenie syndykatów robotniczych na
stąpiło, wiele osób podejrzewało nie
licznych wówczas komunistów o to, że 
wstępowali do związków ogólnych ze, 
z góry upatrzonym celem potworzenia 
w nich komórek (t. zw. jaczejek) komu
nistycznych 1 stopniowego opanowania 
całej organizacji. O ile były to dawniej 
podejrzenia, o tyle dzisiaj z pewnośe ; ą 
można powiedzieć, że program ten, czę
ściowo przynajmniej, został wykonany. 
Krążą nawet wersje, że w najbliższej 
przyszłości zostanie wysunięta kandy
datura komunisty Frachon'a na stanowi
sko generalnego sekretarza, na miejsce 
tradycyjnego Jouhaux. Zbyteczne jest 
podkreślać, że tendencje te natrafiają na 
bardzo poważną opozyde ze strony ele
mentów starszych i wpływowych. 

Doświadczeni przywódcy ruchu syn-
dykalistycznego za nic w świecie nie 
dopuszczą do podporządkowania związ
ków zawodowych jakiemukolwiek bądź 
stronnictwu politycznemu. Partyjnictwo 
wyrządziło ruchowi robotniczemu ol
brzymie szkody i naczelna zasadą syn-
dykalizmu }est apolityczność. Na prze
kroczenie i złamanie tej głównei zasady 
świadomi syndykaliści nigdy się nie 
zgodzą. 

Istnieje, zresztą, i oprócz tei napozór 
formalistycznej różnicy poglądów, 
szczera i głęboka odraza do komuniz
mu, szczególnie do jego formy rosyj
skiej, z jej bezdusznym dogmatyzmem 1 
negacją praw duchowych i materialnych 
jednostki. 

W problemie stosunku społeczeństwa 
do jednostki właściwy syndykalizm 
francuski skłonny jest przyznać pierw 
szeństwo jednostce, jej duchowym aspi 
racjom, koncepcje totalitarne są mu 
kompletnie obce, poświecenie żyjącego 
pokolenia pokoleniom przyszłym uważa 
za objaw fanatyzmu i mistycyzmu. 

Nawet w dziedzinie zagadnień czy
sto ekonomicznych istnieją bardzo głę 
bokle różnice po'ęć pomiędzy syndyka 
Hzmcm francuskim a komunizmem 
Pierwszy jest bardziej ewolucyjny i re 
alistyczny. Opierając sie na doświad
czeniu historycznym, twierdzi on, że 
nie było nigdy ustroju jednolitego i że 

.ludzkość zawsze znała tylko ustroje 
'ekonomiczne mieszane. Stad całkowito 

zrozumienie dla tworu warunków.^, 
jowyoh, znanego pod nazwa kias 
nich, nieraz jeszcze bardziej unosk'11, 
nych od właściwych pracownik"*^ 
zycznych i humanitarna cheć OnPZ$ 
z pomocą tym klasom, przebywa^ 5 

normalną metamorfozę historyczna-
W tych warunkach o o P a n 0 ł V ! ! ) ' 

syndykalizmu przez komunistów ni^ 
być nie może, prawdopodobny fcs' 
tomiast rozłam 

W dziedzinie finansów publicg^ 
przejawia nowy minister skarbu. przejawia nowy minister sKaw- -.. ^ 
ges Bonnet, gorączkową d z i a ł a l n o -
celu opanowania sytuacji. Kraża w e , 
o bliskiej nacjonalizacji kolei. k , d° 
wyjątkiem Jednej linii, należące! 
państwa (Ouest), są w posiadaniu/ ' 
watnych towarzystw akcyjnych. N;e ^ 
leży zapominać, że p. Bonnet nalez> 
prawego skrzydła radykałów. 
to istnieje jednak wielka pokuci °.% v 

cjonalizaeji. Pokusą tą są o l b r z y m a 
zerwy towarzystw kolejowych. ^ 
starczyłyby na wypłacenie odszh 
warna akcjonariuszom. Ale ntiw ^ 
czać raczej należy, że sie skońc 7 -^. 
reformach, mianowicie na wsoól r' c ,

0po. 
rekcji kolejowej, a szczególnie na ' J 
datkowaniit prywatnych towar"'JL 
przewozu samochodami, których K a 
rencja silnie sie daje we znaki k ° S 

skarbu 0 z największą szkodą dla 
stwa. Edm. fil. 
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P r o t e s t S o w i e t ó w 

K o ł a J a p o ń s k i e 
Tokio, 3 sierpnia, i 

(PAT) Sowiecki charge d'aifaires zło
żył na ręce wiceministra spraw zagra
nicznych, Horinuszi, protest z powodu 
napadu białogwardzistów rosyjskich na 
konsulat sowiecki w Tien-Tsinie. 

Protest sowiecki został odrzucony, 
ponieważ: 

1) Zajście miało miejsce w dzielnicy, 
w której wojska japońskie nie pełnią 
służby bezpieczeństwa. Jest to t. zw. 
dzielnica Nr. 3 w Tien-Tsinie. gdzie słu
żbę bezpieczeństwa pełnia policjanci 
chińscy. Ci wszakże zbuntowali się 1 
zbiegli, tak, że napad na konsulat był 
przypuszczalnie dokonany przez biało
gwardzistów rosyjskich, którzy skorzy
stali z zamieszania. 

2) Cały incydent polega na antago
nizmie pomiędzy czerwonymi i białymi 
Rosjanami, który absolutnie nie dotyczy 
czynników japońskich. 

P^ ln rs . no ni/ tegąze. fce J a p o ^ 

S z a l e n i e c z a m o r d o w a ł 
t r o j e s w o i c h dz i ec i 

Kraków, 3 sierpnia. 
(PAT) Donoszą z Jasła w Bieczu, że 

umysłowo chory- 37-Ietni Franciszek 
Gajewski dokonał w przystępie szału 
strasznej zbrodni, mordując siekierą 
troje swoich dzieci, a to: 6-Ietnią Annę, 
2 letniego Michała i 3-miesięczną Zofię. 
Ciężko zaś zranił żonę 32-letnlą Marię 
1 5-letniego syna Józefa. 

Rannych w stanie bardzo groźnym 
odwieziono do szpitala. Szaleńca aresz
towano. 

O f i a r a p i o r u n ó w 
Wilno, 3 sierpnia. 

(PAT) We wsi Rzeczki pow. wileń
skiego piorun trafił w dom 65-letniego 
Pawła Zgierskiego, zabijając go na miej
scu i raniąc jego 25-lelniego syna, Za
chara. 

Po upływie 5 minut uderzył piorun 
po raz drugi w tej samej wsi, zabijając 
•w odległości 300 m. od domu 65-letnią 
Podbierajeską, powracającą z pola i ra
żąc towarzyszącego jej 21-letniego Wik 
tora Zapale ja. 

o d r z u c o n y i u z n a n y z a z n i e w a g ę a r m i i j a p o ń s k t e 1 . 

t w e r d z a , ż e n a p a d u d o k o n i l i b - a ł o g w a r d z i & i r o s y j s c y 
nie ma nic wspólnego z powyższym zaj
ściem, wicemin. Horinuszi oświadczy!, 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
komunikuje, że japoński konsul generał 

że protest sowiecki przekaże odnośnym'ny w Szanghaju udał sie do ambasady 
japońskim władzom wojskowym, uzna- sowieckie! « uprzedził, iż wedle uiepo-
jąc go za ciężką zniewagę armii ijpoń-j twlerdzonych pogłosek, antybolszewic-
skiei. kle czynniki rosyjskie maja zamiar do-

U l g o w e p r z e j a z d y d l a d z i e c i 

Warszawa, 3 sierpnia. 
(PAT) Niezwykłe powodzenie, jakim 

cieszyły się w lipcu ulgowe przejazdy 
na kolejach dla dzieci (ćwierć miliona 
młodocianych pasażerów przewiezio
nych w ciągu dziesięciu dni) skłoniło 
P.K.P. do powtórzenia tego eksperymen 
tu również 1 w pierwszej połowie sierp 
nla. 

Nowy okres jazdy za minimalnymi 
opłatami dla dzieci rozpocznie się na ko 
lejach w dniu 5 sierpnia i potrwa do dn. 
15 sierpnia r. b. 

Zasady przewozów są te same, ja
kie obowiązywały w miesiącu lipcu t. 

konać napadu na ambasadę s °^ ' d c / i i i» 
Japońskie kola oficjalne o s w ^ ^ , , 

że ani japońskie władze, 
obywatele nie mają nic wspólne*" 
padem na sowiecki konsulat w ^ 

ani la" 
iego 
Tie""', 

miesięcznym, okresowym i t. p. ma 
prawo zabrać ze sobą 5 dzieci w wieku 
do lat 14, płacąc za nie zaledwie jedną 
ósmą część taryfy. 

Ulga stosowana jest w ten sposób, 
że za przejazd pierwotny kasa kolejo
wa pobierze opłatę w wysokości 25 
proc. taryfy. normalnej, zaś powrót na
stąpi bezpłatnie. 

Karty uczestnictwa poza zniżką ko
lejową, dają dzieciom możność odbycia 
pięknej wycieczki kolejką linową na 
Kasprawy Wierch za specjalnie zniżoną 
ceną zł. 1.20 w obie strony. 

Karty uczestnictwa wydawane będą 

nie. Ponadto władze japońskie. * '",'r 
prawa międzynarodowego, nie m a , J jjj 
wa udzielać ochrony konsulatom' 
wieckiemu. J 

W kołach japońskich panule tffj 
nanie, że zo strony sowieckie! , s ! t 
tendencja do wciągnięcia Jaoo*1" Ł 

sprawy napadu na konsulat s 0 , ^ | 

zn., że każda osoba dorosła, podróżują- przez kasy kolejowe i_ biura podróży w 
ca za biletem normalnym lub ulgowym,!całym kraju. 

O b n i ż e n i e s t o p y d y s k o n t o w e j w e F r a n c j i 
j e s t o z n a k ą o d p r ę ż e n i a n a r y n k u p i e n i ę ż n y m 

Paryż 3 sierpnia. 
(Pat) Obniżenie stopy dyskontowej 

Banku Francji z 5 do 4 proc. zostało 
przyjęte przez sfery finansowe z dużym 
zadowoleniem. Rozporządzenie Banku 
Francji interpretowane jest bowiem jako 
oznaka odprężenia w sytuacji na»rynku 
pieniężnym. 

Ta decyzja świadczy również, iż fun
dusz stabilizacyjny nie był teraz zmu
szony do interwencji celem obrony fran
ka, którego kurs wykazuje obecnie nawet 
lekką tendencję do poprawy, podobnie, 
jak twierdzi „Information", nie interwe
niował ostatnio fundusz obrony rent, 
gdyż podaż papierów państwowych na 
giełdzie w ciągu ostatnich dni niezmier
nie zmalała tak, iż z trudem znajdowano 
nabywców. 

W sfcracli giełdowych powitano ostat
nie obniżenie stopy dyskontowej z du-1 sceny, 
żym zadowoleniem, gdyż to zarządzenie 1 

może tylko sprzyjać ożywieniu na rynku 
rent i akcyj, które zaznaczyło się już od 
ostatnich dwóch dni. 

T ł u m c h c i a ł d o k o n a ć s a m o s ^ 
n a d a r e s z t o w a n y m i m o r d e k 

Warszawa, 3 s ierpn*, 
W Wyszogrodzie Eugeniusz 1 JJV 

ław bracia Pąkowie oraz W a c M ^ f 
satslki zabili w bójce o kobietę 
chrowskiego. ^ ( 

Kiedy sprawców prowadzono ^2 
resztu zebrał się tłum złożonY z J 
1000 osób, uzbrojonych w k a P * ^ / 
ki i drągi i usiłował odbić tf°r%., 
celem dokonania nad nimi Barn°s* „ft 

Energiczna postawa policji 1 2 " 
gła ekscesom. Tłum rozpędzon 0 . 

N o w a a f e r a , 
o s ł a w i o n e g o G l n t o w t » D 2 f e * 

t e w s k i e g o 
Warszawa, 3 si , e f 

N ę d z a r z e o d z i e d z i c z y l i 
m i l i o n d o l a r ó w 

WARSZAWA, 3 sierpnia. 
Rodzina niejakich Steinbergów 

Gródka białostockiego, która żyła w o-1 
statniej nędzy, została powiadomiona! DWflj tuTySCI ZQeilĘH w „„Id' 

Berlin. 3 * J U 

Policja stołeczna a r e s z t o * ^ ^ 
go z licznych afer ZbijJnieWa 

Dziewaltowskiejjo, który pr 2 ^^ ji» % 
w WarsiZawie aferę parcelac^ lVsk) y

fi) 
ką skalę. Tym razem D z i o W ^ ^ ' 
dawał się fałszywie za ks. " : a , 

z ! ŚwiatOpełk-Mirs-kiejJo, agron<w» | 
jfllr 

przez adwokata z Warszawy, że w 
Ameryce zmarł niejaki Salomon Stein
berg; który dorobił się tam zawrotnej 
fortuny i przed śmiercią zapisał swój 
majątek, wartości miljona dolarów krew 
nym z Gródka białostockiego. 

Na wieść o spadku, w rodzinie Stein
berga rozgrywały się dramatycznej 

r 

IM r p r 

J^I*M, 

l« te, k 

' któr 
S«oto w 

U t n 

N O T * 

< ^ r ó 

Czy 

f9s 

lirj; 

(PAT) Z Saint Moritz 
wiadomość, iż w Alpacli sz v 

zginęło dwuch alpinistów 
ścian 

spajtffj; 
^orskiej wysokości ® ^ 0^ 

Jeden ze zmarłych t r a P c Z :

 t t ^ 
stów jest berlińczykiem 
go pochodzi z Zurichu. 

S i 
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Środa 1 

M I 

laniu PJ, 

należy-
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Dziś Arystarcha M, 
Jutro Afry P. 

Wschód słońca 401 
Zachód słońca 19.25 
Wschód księżyca 00.48 
Zachód księżyca 18.10 
Długość dnia 13.32 
Ubyło dnia 118 

e w i a d o m o ś c i 

LUSTRACJĘ DOMÓW, przeprowadziły ostał-
J k(>mlsje sanitarne, stwierdzając, ie w wielu 
Jejmościach łódzkich są brudy I n|eporząd-

V dnłu wczorajszym referat karny starostwa 
r - ^ e f o skazał kilku właścicieli domów na 

od 50 do 100 złotych za stwierdzone 
enia. 

** 

Z 
:ll. 
ods/-«7,;. 

COHCł'J 
nólnc 

POPIERANIE CHAŁUPNICTWA na te-
*°j«wództwa łódzkiego Fundusz Pracy 

»»łvt»*?yl s u m *- 1 5 ' 0 0 0 * l o tych. Fundusz ten . "7 bądzii 
^•czyl sumą 15.000 złotych, 

b J będzie na podniesienie stanu techniczne 

df| 
of 

•ch H J > 

Si-

> r o dukT r t a 6 w c Ł a , u P n l c z y c Ł . c e l e n i zwiększenia 
S e y w a o 4 c l P™0? chałupników, waz na ba-

**gadnłenla chałupnictwa. 

P r z e d ł u ż e n i a u s t a w y o u c h r o n i ę l o k a t o r ó w 

n a o k r e s p i ę c i u l a t d o m a g a j ą s i ę z w i ą z k i l o K a t o r s K i e . — 

M e m o r i a ł d o p . p r e m i e r a S K ł a d K o w s R i e g o 
W dniu wczorajszym związek loka 

torów i sublokatorów woj. łódzkiego 
wystosował do P. Prezesa Rady Mini
strów, oraz do ministerstw opieki spo
łecznej, sprawiedliwości i skarbu obszer 
ny memoriał, zawierający postulaty 
rzesz lokatorskich. 

Autorzy memoriału wskazują, że za
robki ludności naszego miasta w zwiąż,-
ku ze wzrostem cen artykułów pierw
szej potrzeby utrzymują się nadal na 
dawnym poziomie i że komorne, stano
wiące w budżecie rodziny urzędniczej 
30 proc. a w budżecie rodziny robotni
czej 20 proc , jest wielkim ciężarem. 

Ciężaru tego nie zmniejszył nawet 
» » • • • » • • » * • » • » • » 

dekret Pana Prezydenta Rzeczypospc 
litej z dnia 14 listopada 1935 r., obniża 
jacy wysokość podstawowego komor 
nego w małych mieszkaniach o 10 i 15 
procent, a to właśnie wskutek drożyzny 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Dekret ten ma wygasnąć w dniu 30 
listopada r. b. i dlatego też związek lo
katorów, przedstawiając w swym me
moriale fatalną sytuację, w jakiej zna
leźliby się wszyscy lokatorzy, prosi ó 
utrzymanie w mocy obniżki komornego 
przynajmniej na okres następnych 
dwóch lat. 

Poza tym — jak podaje związek lo
katorów — z dniem 1 stycznia 1938 ro-

n a n a z g i i u t u r n i » i 
S t r a t y w y n o s z ą o k o ł o 3 3 0 t y s i ę c y z ł o t y c h 

** 

•arbu W 
Edni' 

licu,*0'785 RA°IOABONENTÓW liczy Łódź, 
(U v* P o s i a d »czy radiowych 1 detektorów ule-
ttjj. °8t*tnlch miesiącach zwyżce. Nowych abo-
li^ * P«ybylo w ciągu ostatnich trzech mie-

°koł0 400. 

i 

*m 
*• ^ AKCJA SZCZEPIEŃ PRZECIWBŁONICZ 

r CH przeprowadzona bądzle w Łodzi wzorem 
py"Małych i w roku bieżącym. Szczepienia 
^ciwbłonlczne rozpoczną słą w początkach 
^ a i a i trwać i , t j a C B i y mi e»Iąc. Szczepienia 
^•Wł wszystkie dzieci urodzone w 1936 roku 
. M *e, które do tej pory nie mogły być podda-
"czeplcniom ochronnym. 
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L wZROST ZATRUDNIENIA ob serwowany 
* Łódzkim przemyśle włókienniczym w 

n zbliżającym słą sezonem złmowym. 
h<£]|P°*rednictwa pracy Funduszu Pracy klę
ku C e n n i e po 100 robotników do tkalni lódz' 

któ— '-• . . . . . . . r« jak zwykle pierwsze przystąpiły do w , «wre jak zwykle pierwsze 
^<otowanla zimowej produkcji. 

^ n i e m u n d u r y b a r w y k h a k i 
o t r z y m a p o l i c j a 

j ^ ^ a n a t o w e mundury policyjne, spo-
»i«v! 0 n 6 2 iJTubcgo sukna, okazały się 
i^^Ygodne w okresie letnim, szezegól-
»ku^°.^ C Ł a s upałów. Barwa granatowa, 
Hi,j?laiąca promienie słoneczne, jest po
ry^ 0 "wrażliwa na kurz, opady atmosfe-
^ je> wskutek czego w okresie letnim 
\ i t e i ^""wy i e s t 2 4 źorący i nie za-
l ^ 7 a ? 0 2 n a &o utrzymać 

p ą t łku. 
w należytym 

HCjj aSnąc udogodnić pełnienie służby 
niim urn r n-u/ił A 7 n n n 

kCrV letnie barwy khaki. Z uwagi 
K j c ^ S tych mundurów wprowadzono 
% < 3 u

e ? ° m e części dla odróżnienia od 
.V * r o i Y oficerów i szeregowych woj-

okresie letnim, wprowadzono 

^ a n o w i c i e , inaramienniki z wy-
\i.,° barwy chabrowej (u oficerów ró-

%u Przv mankietachl, oznaki stopni 
j Ora c n 1 n u m e r Y okręgóv; od 1 do 
S l } litery K.G. — oznaczające przy-
^ l e ( . komendy głównej poliecji. Czap-
^s tU n i a jednolitej barwy khaki, z wy-
^ «j . barwy chabrowej i oznakmi sto 
ta - o w y c h . 

^ 4 z n a p o d k o ł a m i t r a m w a j u 

S t d o j a z d o w e g o 
^ s z n y w y p a d e k w p o b l i ż u 

Z g i e r z a 
|S > C / ° ra j około"godz. 18.30 pod Zgie-
Si J? stat się pod tramwaj dojazdowy 
v't tiie

n czczyzna w średnim wieku. De-
C \ i S c n ° d z i ł z toru mimo sygnałów 

^DA<Cfi:o- ^ a hamowanie wozu było 
\ p ° 2 no. Nieznajomy dostał się pod 

tili " 5 1 . 2 Pogotowia łódzkiego, wezwa-
\ i a

n . ' e jsce, stwierdził b. ciężkie rany 
. \y 1 zmiażdżenie obu nóg. 
Afganie groźnym został denat—jak 
iv

f ?e «on0 ^_ Uczący lat 48, Adam Lu-
' t ó i e r z a . przewieziony do szpitala 

e>a. (]) 

Wielki pożar przy ul. Kopernika 55, 
gdzie spłonęła przędzalnia Adolfa Spei-
dla„ został — jak donosiliśmy wczoraj 
obszernie — ugaszony około północy. 
Na zgliszczach czuwał jedynie do póź
na w noc oddział bałucki. Około godzi
ny trzeciej rano dnia wczorajszego, gdy 
i ten ostatni oddział zjechał do koszar 
— straż ogniowa została zaalarmowana 
z pogorzeli wieścią o nowym pojawie
niu się płomieni. 

Okazało się, iż tlejące się sprasowa
ne bele bawełny wznieciły się wielkim 
ogniem i powstała znów obawa ponow
nego niebezpieczeństwa rozszerzenia 
się ognia. 

Straż pracowała jeszcze przez godzi
nę gasząc i ten wtórny ogień — tym 
razem już całkowicie 1 ostatecznie. 

O godzinie pierwszej popołudniu na 
pogorzeli urzędowała komisja śledcza, 
której celem było ewent. ustalenie przy 
czyny pożaru-

W skład komisji weszli przedstawi
ciele władz wojewódzkich, przedstawi
ciele miejskich władz budowlanych, po

licji, straży ogniowej i biegli z zakresu 
elektrotechniki. 

Na skutek orzeczenia komisji zosta! 
zabezpieczony odcinek ulicy obok spa
lonej frontowej części fabryki. Mury zo
staną odpowiednio umocnione, a ich 
część zostanie z polecenia władz roze
brana. 

Przyczyny pożaru komisja nie usta
liła w sposób niewątpliwy. Raport ze 
swych prac złoży komisja — jak zwy
kle w tych wypadkach — władzom pro
kuratorskim. 

Druga komisja z ramienia towa
rzystw ubezpieczeń, szacowała, rów
nież wczoraj na pogorzeli straty. Szko
dy w maszynach i towarach własnych 
firmy otaksowane zostały — jak nas in
formują — na ok. 140 tys. złotych, w 
budynkach na — 130.000 zł. i na 60.000 
złotych zostali poszkodowani klienci 
przędzalni. Łącznie zatem straty wyno
szą ok. 330.000.— zł- Suma ta niemal do
kładnie pokrywa się z szacunkiem strat 
podanym przez nas jeszcze wczoraj. 

Ilustracja nasza przedstawia spalo
ną fabrykę od strony ul. Kopernika, (g). 

ku zniesione mają być przepisy ustawy, 
o ochronie lokatorów w stosunku do 
mieszkań, które opuszczą starzy loka
torzy. 

Z tego więc powodu autorzy memo
riału domagają się • przedłużenia działa
nia ustawy o ochronie lokatorów na 
okres pięciu lat-

Następnie związek prosi o rozciąg
nięcie dobrodziejstwa ustawy o wstrzy
maniu eksmisyj na wszystkie lokale bez 
względu na ich wielkość w okresie ca
łego roku, podając, że rozmiary miesz
kania nie powinny wchodzić w rachubę, 
gdyż zaleganie w komornem powstało 
na skutek kryzysu gospodarczego, u-
traty pracy i t. d. 

Związek oświadcza, że twierdzenie 
właścicieli nieruchomości, iż w razie 
utrudnienia eksmisji lokatorzy przesta
ną wogóle płacić komorne jest niesłusz
ne, gdyż wszyscy lokatorzy czynią nad 
ludzkie wysiłki, aby tylko komorne za
płacić, bo bezdomności obawiają się 
więcej niż przymierania głodem. 

I wreszcie czwarty postulat, zawar
ty w memoriale, dotyczy zaległego ko
mornego, przy czym związek lokatorów 
prosi, aby zaległe komorne ze względu 
na niemożliwość jego spłacenia przy o-
becnych niskich zarobkach zostało 
wszystkim lokatorom umorzone, (k). 

U s t a l e n i e n a z w i s k a 

b a n d y t y , 
k t ó r y p o p e ł n i ł s a m o b ó j s t w o 
Donosiliśmy wczoraj o zuchwałym 

napadzie bandyckim na Widzewie, ofia
rą którego padła 51-letnia La ja Bornstei 
nowa, prowadząca przy ui. Rokicińskiej 
nr. 47 półhurtowy handel makq 1 arty
kułami spożywczymi. 

Jak wspominaliśmy, jeden z napast
ników, ścigany przez przechodniów i 
policjantów, tuż koło toru kolejowego 
sobie strzeli! w głowę z jednerro z rewol 
werów, które miał w rękach. Strzał byl 
śmiertelny. Przewieziony w karetce po
gotowia do szpitala św -Józefa — denat 
zmarł w chwili, gdy go składano na łóż
ko szpitalne. 

Jeszcze w ciągu dnia wczorajszego 
władze zdołały ustalić identyczność sa
mobójcy. Był nim 30-letni Edmund Reck, 
zamieszkały przy ul. Pogranicznej 7. 

Poszukiwania za dalszymi napastni
kami prowadzone są w dalszym ciągu 
z niesłabnącą energią. (1). 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ap

teki: L Steckel (Limanowskiego 37), Sz Jankie-
Uwicz (Stary Rynek 9) T. Stanielewicz (Po. 
morska 91). A. Borkowski (Zawadzka 45), S. 
Głuchowski (Narutowicza 6) St. Hamburg i 
S-ka (dlówna 50). L. Pawłowski (Piotrkow
ska 307). 

K L A W I O L 
wróg 
odcisków 

S e r g i u s z P i a s e c k i n a w o l n o ś c i 

A u t o r „ K o c h a n k a W i e l k i e j N i e d ź w i e d z i c y " o p u ś c i ł w i e z i e n i e n a S w . K r z y ż u 
poczynek, wieczorem zaś kupił aowe u-
branie oraz poczynił większe zakupy 
machorki, bulek i boczku wędzonego, 
które przesiał w podarunku swym towa 
rzyszom z celi więziennej. 

Piasecki jest silnie zagrożony gruźli
cą. We wtorek wyjeżdża on do Warsza
wy, a następnie zamierza udać się na 
dłuższy wypoczynek, do któregoś z u-
zdrowisk. 

Pierwsza jego powieść p. t. „Piąty 
etap, czyli żywot człowieka bezbronne
go'', była skonfiskowana przez cenzurę. 
Po napisaniu drugiej powieści p. t. „Ko. 
chanek Wielkiej Niedźwiedzicy". Piascc 
ki ukończył nową powieść w więzieniu, 
której rękopis wiezie do Warszawy dla 
oddania do druku. Powieść ta nosić bę
dzie tytuł: „Od lat dziecinnych — do re
wolucji bolszewickiej"^ 

Kielce, 3 sierpnia. 
Wczoraj zwolniony został warunko

wo z więzienia na św. Krzyżu po 11 la
tach pobytu Sergiusz Piasecki skazany 
na 15 lat. 

Zwolnienie to iest rezultatem akcji 
grupy literatów i publicystów, którzy 
podjęli starania na rzecz ułaskawienia 
skazanego, po napisaniu przez niego 
wartościowej książki p. t. „Kochanek 
Wielkiej Niedźwiedzicy*'. 

Skazaniec został zwolniony pod wa-
runkieem, iż w ciągu czterech lat będzie 
się prowadził nienagannie. W tym wy
padku reszta kary, jaką Piasecki winien 
odcierpieć, zostanie mu darowana. 

Wczoraj Piasecki został wezwany do 
kancelarii naczelnika więzienia, gdzie 
zakomunikowano mu oficjalnie o zwol
nienia. 

Wiadomość ta, mimo, że więzień byl 
o niej już wczoraj poinformowany, zrobi-
na na nim olbrzymie wrażenie. 

Po krótkich formalnościach i życze
niach lepszego, szczęśliwszego życia, 
Sergiusz Piasecki opuścił więzienie Swię 
tokrzyskie i udał się w poniedziałek w 
południe samochodem więziennym, uży
czonym mu przez naczelnika więzienia, 
do Kielc. Ubrany byl w wąskie, zielone 
spodnie i kurtkę zrabowaną w czasie 
wojny jakiemuś komisarzowi bolszewic
kiemu. Na szyi zamiast krawatu miał 
szalik. Był bardzo oszołomiony i mówił 
drżącym głosem. 

Piasecki udał się do restauracij na 
skromny obiad, który, nawiasem mó
wiąc, nie smakował mu... 

Następnie ud?ł się do Hotelu na wy-
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B r a k ż e l a z a , n a f t y i b a w e ł n y u n i e m o ż l i w i a J a p o n i i 

p r o w a d z e n i e d ł u g i e j w o j n y 
na nawet dłuższy okres :z'asu w dzle W międzynarodowej klasyfikacji po 

gotowia wojennego osiem zasadniczych 
elementów decyduję •> odpowiednim 
miejscu, a mianowicie, s*,l.v '.udzkic, za
kłady przemysłowe, węgiel, żelazo, naf
ta, saletra, siarka, miedź. Spośród wy
mienionych surowców, niezbędnych do 
prowadzenia wojny, Japonia odczuwa 
brak nafty 1 żelaza. 

Ciężkim zagadnieniem dla Japonii jest 
brak nafty- Obecnie nie tylko jata ar
mia japońska jest w najwyższym stop
niu zmotoryzowana, ale również okręty 
japońskie opalane sa głównie naftą. Ja
ponia konsumuje rocznie około 3.180 
mil. litrów, na którą to sumę z krajowej 
produkcji przypada zaledwie ckoło 318 
mil. 1. (Honszu, Hokka id \ południowy 
Sacnalin i Formoza). MHndżuria daje 
rocznie tylko około 36 mil. I. W najlep, 
szym więc wypadku, gdyby zapotrzebo
wanie wojenne nie przekraczało poko
jowego, Japonia mogłaby liczyć ledwie 
na 1/8 niezbędnej ilości nafty z własnych 
terytoriów — na cele przemysłowe i 
militarne. 

Drugą milltarno- gospodarczą bolącz 
ką Japonii jest kwestia żelaza. Przemysł 
japoński pochłania rocznie około 2 milio
nów ton żelaza, a japońska produkcja 
krajowa wynosi zaledwie 200 tys. ton 
rocznie. Mandżuria zaś jako rezerwuar 
żelaza zawiodła pokładane w niej nadzie 
je. Złoża w Anszan są obfite, ale nisko
procentowe (30—40 proc- z domieszkami 
nieodpowiednimi do produkcji stali). 
Obecna produkcja żelaza w Mandżurii 
nie przekracza 200.000 ton. Tak więc że 
lazo mandżurskie łącznie z japońskim 
i koreańskim pokrywa ledwie polow.ę 
zapotrzebowania pokojowego. 

W przewidywaniu czy przygotowa
niu do wojny, Japonia noczvhlła zapa
sy nafty I żelaza, które pozwolą jej pro
wadzić działania wojenne w ciągu przy
najmniej jednego roku. W ciągu ostat
nich kilku lat admiralicja japońska po
czyniła zapasv nafty w ilości około 3200 
mil. litrów, czyli tyle, ile rocznie potrze
buje przemysł i wojsko na stopie poko
jowej. Ten zapas łącznie ze stockami 
handlowymi daje gwarancję samowy
starczalności na okres co najmniej je
dnego roku. 

Podobnie przedstawia się kwestia że
laza. Japonia poczyniła ostatnio olbrzy
mie zakupy szmelcu zagranicznego. Np. 
w r. 1934 Japonia kupiła tylko w U. S. A-
milon ton szmelcu. Zresztą 1 bez tego 
normalna ilość handlowych zapasów w 
kraju tak uprzemysłowionym jak Ja
ponia starczyłaby co najmniej na pół 
reku, ponad to trzeba wziąć pod uwagę 
i tę okoliczność, że żelazo nie zużywa 
się bez reszty jak nafta. 

Jeśli za tym krótka wojna — od kil
ku miesięcy do roku — nie grozi Japonii 
klęską braku surowców, nawet w wy
padku całkowitego zamknięcia dowozu 
z zewnątrz, o tyle perspektywa dłuż
sze} wojny przedstawia się w Innym 
świetle. 

Japonia może być samowystar:zal-

E U R O P A 
Pocz. s. 4, 6, 8, '10, 

dżinie materiałów wybuchowych (siar
ka, saletra), miedzi, cyny, gumy i alu
minium, zastępując ich brak w ostatecz
nym razie produktami syntetycznymi, 
poważne natomiast trudności nasuwa za 
gadnienie metali barwnych. Najdotkli
wiej daje się odczuć w Janonii brak ni
klu, tak niezbędnego w przemyśle wo
jennym. Nikiel znajduje się głównie w 
dwuch miejscach: w Kanadzie i Nowej 
Kaledonii. Japonia w trosce o nikiel za
łożyła własne zakłady eksploatacyjne 
na Nowej Kaledonii, to też odcięcie od 
tej wyspy i od Kanady postawiłoby Ja
ponię w bardzo trudnym położeniu. 

W tej samej kolonii francuskiej Ja
ponia zaopatruje się w chrom, odgry
wający dużą rolę w przemyśle wojen
nym. Ołowiu i cynku — metali niezbę
dnych w produkcji pocisków — J a p o - . . 

Z p o b y t u k s i ę s t w a K e n t u w P o l s c e 

a, H. Kwaśniewska, J. GruszcesM, » d o „»• 
Wiśniewski, J. Kwaśniewski. Bilc.y V* ̂  do 
cla w kasie Teatru Letniego od ioaz-

nia posiada ilości odpowiadające zale
dwie 10 proc. obecnego zapotrzebowa
nia. 

Tungeten i antymon ~ metale uży
wane do hartowania stall — sprowadza 
Japonia z południowych Chin, które są 
największymi producentami tych metali 
na świecie. 

Bardzo dotkliwie odczułaby Japonia 
w razie długie] wojny brak manganu, 
którego głównym dostawcą jest Rosja 1 
Brazylia- Podobnie kwestia bawełny w 
razie zamknięcia dowozu do Japonii 
przedstawia się w czarnych barwach. 

Tak więc w prowadzeniu krótkotrwa
łej wojny Japonia może się obejść bez 
pomocy z zewnątrz 1 najściślejsza blo
kada nie zdołałaby jej złamać, długa na
tomiast wojna mogłaby zakończyć się f 

klęską dla Japonii na skutek braku su- ńo'wny*aia"s.Mwkowicza 
rowców- M. D. 

' M M Z Y K A T Ź T U K A 

„ZEMSTA NIETOPERZA" i „ROSE - M^T 
w Teatrze Letnim przy ul. Piotrkowskie) 

Juz w piątek i w sobotę o godz. 9-e) «J\ r 

repreeentacyjny zespół Teatru wielkiego ^Lj,. 
pi z przepiękną operetką Straussa ,,^eTai bo 
łoperza". Operetka ta nie wymaga rekla111?;^ 
jest nieśmiertelna. Wspaniałe kostiumy i " ^. 
racje z własnej pracowni, doskonale z^v?n„lach 
Jet złożą się na piękne widowisko. «_ r, 
głównych wys.ąpia: J. Fontanówna, N- Tj>o- u 

J, V 
bycia 
9_ej wieczór. 

W niedzielę o godz. 5-sj po poł. i 9-cj w 

przepiękna operetka „Rose-Marjc". 
TEATR „SCALA". «.„,,-. 

Ostatnia sztuka grana w teaL-ze 
przez Idę Kamińska i jej zespół ..G l". c Lv/o-
meln" Maksa Baumana, cieszy sio wielkim P°. J 
dzenlem. Sztuka „GlUckcl Hameln" grana ) 
codziennie o godz. 9,15 wlecz. 

WIELKI KONCERT PIEŚNI ŻYDOWSKICH 
W HELENOWIE . & 

Dziś, w środę, dnia 4 sierpnia 1937 r-. o ^ 
dżinie 9-cj wiecz. odbędzie się w Hele nu 
wielki koncert pieśni źydowskch pod dyr- * 
I. Fajwiszysa z udziałem solistów R. t , r , y " „,) 
ówny (alt). S. Sllwkowicza I H. Turina (te"0" , 
i J. Joskowlcza (bas). 

Przy fortepianie prof. Jerzy Meisterma"-

fes 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA , 

Środa, dnia 4 sierpnia 1937 r. lt". 
6.15-6.18: Pieśń „Kiedy ranne ws^i^yk* 

" akcjo 
w M a t t 

k m si 
ki n ] a t 

ilu.. s l (< 

te 

>C7 - ś n 'e 

6.18—6,38: 6.38-7.00: 

K«, Kentu w towarzystwie hr. Adama Potockiego na dziedzińcu wawelskim. 

I n f l a c j a w B a b i l o n i e " 

K r y z y s n ę k a ł r ó w n i e ż l u d y s t a r o ż y t n e 
W instytucie wschodnim w Chicago]którzy nie mogli ich opłacać. Ponieważ 

ukończono obecnie odczytywanie tabli- wskutek nadmiernych podatków produk-
czek, znalezionych przed Jdlkunastu laty cja rolna stała się nieopłacalna, rolnicy 

DZIŚ 
PREMIERA! 

Potężny film sensacylny 
pg. EDGARA WALLACE-A 

na ruinach starożytnego Babilonu, przez 
komisję archeologiczną uniwersytetu w 
Yale. Trwające od kilku lat prace pro
wadzone pod kierunkiem dr. Johna A. 
Wilsona, doprowadziły-do sensacyjnych 
wyników. Tablice, pokryte pismem klino
wym zawierają historję rozwoju gos
podarczego Babilonu z przed 2500 lat. 
Były to czasu świetnego rozkwitu, po 
których przyszedł okres całkowitego za
łamania gospodarczego. Zdobycie Babi
lonu przez Persów w roku 539 przed 
Chrystusem zapoczątkowało okres dłu 
gotrwałego kryzysu gospodarczego ze 
wszystkimi jego pochodnymi zjawiska
mi, Jak się okazuje, roiczem w swym prze
biegu i związku przyczynowym nie róż
niącymi się od zjawisk współczesnych. 

Zdobywcy nałożyli na kraj wysokie 
podatki, wywłaszczając z ziemi rolników, 

przeszli na produkcję hodowlaną. Rozie 
głe obszary rolne zamieniono na pastwi
ska. 

Wprowadzona przez zdobywców in
flacja, polegająca na wycofaniu złota 
i srebra z obiegu i zastąpienia go pienią
dzem małowartościowym, spowodowała 
masową ucieczkę od pieniądza do innych 
walorów materialnych. Masami np. sku
powano place, których cena wskutek te
go znacznie wzrosła. 

Wśród znalezionych zapisków wy
kryto cenne dane o sytuacji finansowej 
kilku najwybitniejszych babilońskich ban
kierów z tego okresu. Bankierzy babi
lońscy znali już wówczas ceduły giełdo
we, które w swej zasadniczej formie ni-
czem prawic nie różniły się od dzisiej
szych. 

Gimnastyka, O . J O — . 
(płyty). 7.00—7.10: Dziennik poranny. ".1U" 

Muzyka (płyty). 8.00—11.57: Przer\va-
11.57-12.03: Sygnał czasu z Warsz. 0 D , C 

Astronom. 
12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—15.20: Program na dzisiaj. 
12.20—12 25: Parę tnformacyj. o S J ' 
1225—13.00: Łódzka Orkiestra Salonowa i p ) 

dyr Teodora Rydera (z Łodzi na w-*-
13.00—13.55: Przerwa. I* 
13.55—15.00: Muzyka operetkowa (P 1^ 8 , j 

15.00—15.15: Rozmowa z dziećmi - P r z t * 
•wadzi Wujek Radłowy. » 

15.15—15.42: Muzyka dla dzieci (pl y} y ' \ , 
15.42—15.45: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.45—16.00: Wiadomości gospodarcze. Qt 
16.00-16.15. .,0 literackie! szychcie" szKic 

stawa Morcinka (z Katowic). M.y, 
16.15—16.45: Koncert solistów (ze Lwo*»£rtf 

Wykonawcy — Fryderyk Herman -~ 
pce Franciszek Bedlewicz — tenor. 

16.45—17.00: Odczyt wojskowy. .„rkoH8' 
17.00—17.50: Koncert rozrywkowy w wy* 

niu zespołu Henryka Kowalskiego. 
17.50-18.00: „Każry może być elektrody, 

nikiem. w swoim domu" pogadanka 
głosi nuż. Antoni Stachowicz (ze 

18.00—18.10: Chwila Biura Studiów. nMe$it1 
18.10—18.45: Koncert w wykonaniu u r B

z p a r 
pod dyr. Seweryna Pietruszki — t r > 

ku .Helcnów",. , , 
18.45—18.50: Wiadomości sportowe l°ka | n° 
18.50—19.00: Pogadanko aktualna. , 
19.00—19.10: Utwory chóralne. (pl y t y ' \ r t „ p. ,ł 

19.10-19.20: „Życie m. Łodzi" - Ja '̂ 
„Piękni Łodzi" .wygłocl Wladysia* 
szewski 

19.20—19.50: Koncert w wykonaniu Tria ce
nowego. Zygmunt Pilarski — skrzyp^cflry» 

czysław Reinberg — wiolonczela 
Chojnacki — fortepian. .d 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe. \tW 
20.00—20.45: „Czterech i piosenka" rT. 0 ('* 

koncert w opr. Wiktora Budzyn^j \Vi«f0 

• » "11, 
iczi 

S i 

„ Z A M E K T A J E M N I C " 
Niesamowite przygody słynnego detektywa 
SCOTLAND YARDU - „Buldoga" Drutnmonda 

w roi. gl. RAY MILLAND 
HEATHER ANGEL 
SIR OUY STANDING A 

ZGROZA! EMOCJA! 
Ceny miejsc na wszystfeie sęm. od 80 8?.. , 

S k r z y p c e P a g a n i n i e g o 

P o ś m i e r c i m i s t r z a t y l k o d w u c h l u d z i g r a ł o n a f e g o s k r z y p c a c h 
Na zorganizowanej w Cremonie, ro

dzinnym mieście Stradiwariusa, wysta
wie pamiątek po sławnym konstrukto
rze skrzypiec, wystawione będą rów
nież skrzypce słynnego wirtuoza, Miko
łaja Paganiniego. W myśl testamentu 
mistrza, skrzypce te po jego zgonie zło
żone zostały w ratuszu w Genui, w mie
ście rodzinnym artysty. Wprawdzie 
skrzypce Paganiniego nie były budo
wane przez Stradiyariusa, a przez 
Gucrneri del Gesu, tym nie mniej zarząd 
muzeum postanowił przesłać je na wy-

do Cremony, gdzie przez kilka 

słynniejszych'mistrzów. Skrzypce Guer 
ucri, na których grał Paganini, odzna
czają się niezwykle silnym tonem i w 
historii muzyki znane są z tego powodu 
pod nazwą „armaty". 

Skrzypce przechowane są w spe-
cialnym, zapieczętowanym futerale i 
wyjmowane Jedynie przy nadzwyczaj
nych okazjach. Po śmierci Paganiniego 
skrzypce te miało w ręku 1 grało na 
nich jedynie dwuch ludzt. Co roku 
skrzypce wyjmowane są z futerału i 

:baJane przez rzeczoznawców, którzy 
cziiwają nad odpowiednią konserwacją 

Lwowa). Wykonawcy: WładysI**. Jj p'-
kowski - kuplety, Józef BielawsM tf 

stuki przedni, lwowskiego, Czcs - ^ r 

skl — piosenki przedwojenne, W» 
ski — arie operetkowe i plosenK'--

20.4S-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. w y k ^ 
21.00—21.45: Koncert Chopinowski *pott\*«lM 

niu Franciszka Łukasiewicza (z f^liwL 
21.45-22.00: „Kapral Szczapa" -- oJ"ł f5'̂  

Karola Krzewskiego. Czyta Tao"" 

22.00—22.50: Muzyka taneczna w 7j?i5l»v 

Małej Orkiestry P. R. pod dyr- J, j r 

Oórzyńskiego i Czwórki Radi0.w

nn'ik» V 
22.50-23.00: Ostatnie wiadomości dzię" , 

czornego, przegląd prasy | komu01 

rologiczny. , 
23.00—23.30: Muzyka taneczna (P'V1V.' , .A 

AUDYCJE ZAGRANICZNE ^ 
19.0S: RYGA. Koncert popularny 1

 rtrl 
Maryli Karwowskiej. WZ» 

20.0S: WIEDEŃ. Festiwal Salzburs"1;\«vfj 
Filharmonii Wiedeńskiej, po**'n0jfl»l) 

Ryszarda Straussa, Dyr. II. Ki"»" ||£li< 
(łr. z Mozarteum). ,.,A|i " 

20.30: RADIO-PARIS. Wieczór opef1

 Kr 
bacha. , ^m1" 

21.00: BRUKSELA FLAM. Koncert ^ 
ny z Knocke. J> " 

21.00: MEDIOLAN. „Wiedeńska Wv 

retka Jana Straussa. ^ C'"'' 
23.00: BUDAPESZT. Symfonia Nr- v 

sklesn, 

k\ 8,eł«! 

VW ak. 

filai 

s % i 

^ w 1 al 

> ot V 

StćiWC uu włw»4#v*ijj 0 w r- — — V » " . 
miesięcy świat muzyczny będzie mógł cennego instrumentu, 
sio rozkoszować tonami skrzypiec nąj-

l a 
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l i 

k a f i r S £ ? ¥ l I , o , h l [ ł

k s z t a . S e , ? i e m s p r z e d a w a ł a a k c j e n i e i s t n i e j ą c y c h p l a n t a c y j 
K a u c z u k u i h e r b a t y . - W c i ą g u k i l k u l a t w y ł u d z i ł a 8 0 t y s i ę c y z ł o t y c h 

S ^ o " ^ L ^ r a / l " o r o o n ^ M / * n « i » s i « « M f n « * l a t o n i e s i e n i a 
^ i e " w * ' , ' c . 2 £ ° ł a niepowszedniej 

sj? do lud,- Z I , e .okręgowym,' zgłasza-
loa*.; UZI «ami: 

Jeste 

2 takimi mniej więcej wy-

„,'rektora c .wychowawczynią dzieci 
• 11 tkcln? c • r a g e - ^dnego z glów-

LJonanuszy s p . akc. „Gentle-
2 i ttii JL . a r d . z o dobrą Pensję i po-

a.k-cionariuszy sp. akc 
™ bardzo dobrą pe 

£' mnie i? W c a ! e n i e ź , e - Ostatnio spot 
m» * k t 0 r y świadczy, że są 

ący s l wiecie ludzie z sercem i u-
&K J ^ P o z n a ć na cudzym poświę-
P'a tWywiA / t a ) p a n n a Ordelówna czy-
S pi>na ri?, t aJemniczą minę: — Córecz 
i !ra. S t . , , ! r ? k t o r a byJa bardzo ciężko 
£'° C L y ł t a k R r o ź n y ' ż e t r z e b a 

Wziawiła ć t r a n s f u z j i krwi. Wtedy ja 
• i*na N i e c h p a I l i P ° m y ś l i ( ° r -tMie t a . ' . f 2 eśc i c j miała do czynienia 
l % u J}\): dałam swoją walsną krew 

fieck0 ' e c k u - 2 c ° y ie uratować... 
h '°r nio O s t a ł o uratowane... Ale dy-
K° b0Baoi Z i O s . t a l m i dłużny. To s a b a r -
r*e, Y„>[ l u d 2 i e , a ponieważ robią ka
j a k i e m ° W c e * w i e c s l ę Interesują 

dużo , i! ^ tego powodu mają bar-
buo , , y s zagranicznych, wielkich 

1 n a t t " k ° w y c h . 

gospodarczych, wracał znów do czy-iliolmu. Opiekowała się swymi pupila-
stej liryki. mi. Pewnej starszej pani, gd" tą była 

Ordelówna wyrażała swym roz-1 chora, przynosiła owoce, rosołki i t- d... 
mówcom, ludziom skromnej s t ó w ż y - . T a k szybka realizacja zysków wzbu-
ciowej, nieraz ludziom ciężkiej pracy dzlła w ludziach nowe apetyty, 

nawet, swe najszczersze współubolewa- Pieniądze płynęły do rąk panny Di
nie, że się tak „męczą"... Jej poszczę-lny Peszel Ordelówny ze wszystkich 
ściło się jakoś w życiu!.. -Ale ona ma i stron. Była w kontakcie przeważnie ze 
serce miękkie. Ona chętnie gotowa Jest j sferami niemieckimi. Od tego wzięia 

Ot" 
O W8' 
szkic 

OT. 

tr. * r\ 

'iieton 0 
slaw 

Tria 

- 4 
» k W w«S 

/iiiy v 

żeby mi pokazać 
Y -zność za 

£i*l< Podarował mi 
d 2 i e c k a

W d 2 i g C Z n 0 Ś Ć 2 

fi n!i^ S ClE SZTUK TYCH AKCYJ 
% ? t i i 2 e n t wart jest około 80 tysięcy 

jak za krew — za-
!?ną C 7 7 u r . 2 e - Ale co dla bogatych lu-
k . ą Pteniądze, kiedy chodzi o ich 

^ l otrioJi 0 r i ę musiała panna Ordel, 
M\0 ^ , n a na Sorbonie, absolwentka 
u S a 5 K i e J Ś akademii w Wiedniu, u-

fc^a xZ K o s j i ' bezpaństwowa i posia-
K > > a r & , 0 r t nansenowski M,"','." 1 1-iiunsenowsKi — npowia 
L?' cZato l l C 2 n y m ze swych kontrahen 
U»*ąk

 qwunl, zamiast kauczuku wystę-
Czemti akurat- dyrek-* ł* herbata. id rHlv t, *"* v / i c u u l aimnw uyicn-

,,,.dla L a m o w e j miał zainteresowa-
' ! a W i — tego Ordelówna nie 

bogaci ludzie: 
uJa. wszystko mają. 

R « i i a u * - t e s o 

I M O L . 1 0 Prostu 
k i er\y S7 P u j ą ' wszystko 
łh r żonei H i t e d y etapem opowiadań 

\ ' n a ^ I y d z ' e i e owej transfuzji 
ktaV d r u t ? d a 2 3 Jej poświęcenie. 
Ih. ' 9 8wvi2 r o z <lzlale oskarżona prze-
L^eli. C słuchaczy aż do dalekiej 
L n Dnu*? 1, tam nieiaklś doktór Mom-

i bliźnim udzielić coś z tych uśmiechów, 
które Fortuna ku niej kieruje... 

Tutaj następował finał, już czjs to 
finansowy. Starsza pani składała w rę
ce Ordelówny w ratach po pięćdziesiąt 
złotych, po sto złotych 

o s z c z ę d n o ś c i c a ł e g o 

s w e g o ż y c i a 
Sklepikarz wypłacał jej ostatnie pienią
dze „z interesu"; trzeźwy handlowiec; 
wyrachowany przemysłowiec; ostrużny 
finansista — wszyscy powierzali jej su
my od setek do tysięcy na ową grę r.a 
giełdzie, na owe operacje dokonywane 
przez chirurga giełdowego dr. Momse-
na w Sztokholmie. 

Ordelówna — tak jakby dziś przyję
ła okrągłą sumę, i już jutro albo poju
trze zgłaszała się do osoby, która ją 
zaufaniem darzyła, z kilkudziesięciu 
złotymi zysku. To od doktora zc Sztok-

parę tysięcy i już nazajutrz zgłosiła się 
z setkami zysku. Od innego wzięła parę 

jset i znów przynosiła dziesiątki zysków. 
' Przeważnie 

DOMAGAŁA SIE NOWYCH PIENIĘ
DZY. 

Wypłacała zvski. a nie zwracała samej 
sumy. Niekiedy dawała zastawy. Jed
nym była pomocna przy zdobyciu po
sady; innej, koleżance od dyr. Schragc, 
obiecała, że dostanie posadę kasjerki w 
kolekturze i że do tej kolektury potrze
ba jej jeszcze kilkuset złotych. Dostała 
te pieniądze. Pewien zamożny Kupiec 
wpłacił jej 15G0 złotych na otworzenie 
generalnego przedstawicielstwa firmy 
„Gentleman" we Lwowie, bo dyr. 

n u j d l e m Mordęgo 

u m ^ € ó % h a r d e g o 

D y r e k c j a T o w a r z y s t w a K r e d y t o w e g o m . Ł o d z i 
podaje do wiadomości, że od 1 sierpnia ib. Kasa Towarzystwa przyjmuje do 
pony od listów zastawnych Towarzystwa, płatnych 2-
przedterminowa realizacje 8 proc. w stosunku rocaiym 

go stycznia 1938 r., 
realizowania ku-
z pobraniem za 

° k t 6 r V a i n n , e J a k i ś doktór Mom 
jlale... JJ*n zajmował się operacja-
, % a yjWowyml. Właśnie ona, Or-
IIM Slełdn,, z n , m w kontakcie, może 
K 8 l e ł f i y m ' 1 o n d ! a n i e 3 - na wiel

b i a k y , sztokholmskiej obracał 
auii. 

^ c y i k a u c z u k u 

A u s t r a l i r 

K^ają H,y.ni' z a psie pieniądze pracn 

jcusi 

' 0 

e 5 V 

p r z e c i w k o p r ó b o m w p r o w a d z e n i a r a s i z m u w a d w o k a t u r z e 

7}Z &.lam 
zyski towarzystwu, albo 

Vhfe Ceiin'"1 Plantycyj herbaty na 
\«V w S r K d z i c znów syngfc.. 
tóież na r 1 0 C 2 0 ł a tyrają pośrednio 
l k t ° r a tolZQCz Panny Ordcl w Łodzi 
li 

gdzie znów syngalezi 
a t: 
ny . . . . 

r?eCi ' r ' 0 m s e n a w Sztokliolmie... 
| ^ t ^ Z d 2 l n > - PO tych momentach 

* J ? s y s t e m u w y m i ę -

^ F r a n i a s k ł a d e k 

Warszawa, 3 sierpnia. 
Na walnym zebraniu Stow. aplikan

tów sądowych i adwokackich przyjęto 
poniższe rezolucje: 

„Walne zebranie wyraża kategorycz
ny protest z racji ekscesów antyżydow
skich w Brześciu n. B. i w Częstocho
wie, Jednocząc się z całym światem pra
cy i postępu w potępieniu tych zajść, 
będących jaskrawym przejawem wstecz 
nictwa i reakcji społecznej. 

Na skutek uchwał przyjętych na Zjeź
dzie Związku Adv/okatów Polskich, któ
ry miał miejsce w Warszawie w dniach 
8 i 9 maja 1937 r., Walne Zebranie Sto
warzyszenia Apl. Sąd. i Adw. przyjęło 
rezolucję treści następującej: 

Związek Adwokatów Polskich, przyj
mując uchwały wymierzone przeciwko 
prawnlctwu żydowskiemu pogwałcił w 
jawny sposób zasadę równości wszyst
kich obywateli wobec prawa. Wprowa
dzenie podziału obywateli na różne ka
tegorie zależnie od ich pochodzenia i 

ipp' 
OH*' 

W 

C0* 0 

CS 

g m i n ż y d o w s k i c h 
Warszawa, 3 sierpnia. 

wkrótce ma ^ • 2 m f c a d u J e m y > 
X r z e C 7 - a ?ystemu pobierania skła *i*Ł?-*efco ('ns!ytl'cji samorządu wy-
A l n - S m i " żydowskich). 

c D f

2 e z sn* ^ wymiaru indywidual-
v ,Z y cZvnio J a l , l e komisje szacunkó-

• 1 s i ę do zwiększenia pra-
S C ' * l t ł a d ! n a d 2 0 i - c z y c l i , wobec m 
S 7 u ' a S * odwołań- Celem przy 
S i J ° c h o £ m , a , r u s k , a d k i do istot 

S o > c n e ^ ° n c w n c g o procentu, od 
u 5v C g 0 ^° wymiaru po.latku do-

szumną nazwę „walki o polskość adwo
katury". 

W rzeczywistości Jednak, hasła te 
rzucone przez reakcyjny odłam adwo
katury polskie] mają na celu przyciąga
nie szerokich rzesz spauperyzowanych 
adwokatów polskich, dążących do usu
nięcia konkurenta żydowskiego i wyko
rzystania Ich w walce o zdobycie wła
dzy dla reakcji polskiej-

Walne Zebranie Stow. Apl. Sąd. I 
Adw. widzi w uchwałach Zjazdu Związ
ku Adw. Polskich przejaw wstecznictwa 
i reakcji dążącej do opanowatda życia 
społecznego i politycznego Polski we 
wszystkich Jego dziedzinach. 
. Przeciwko próbom podziału obywateli 

na różne kategorie przeciw ogranicze
niom 1 atakom wymierzonym w mniej
szości narodowe 1 demokratyczny od
łamu adwokatury Walne Zebranie Stow. 
Apl. Sąd. I Adw. podnosi głos protestu i 
postanawia prowadzić zdecydowaną 
walkę z reakcją na wszystkich terenach, 

wyznania, oparte na wzorach hltlerow-1 wspólnie z całym światem demokratycz 
skich zostało na Zjeździe przybrane w Inym Polski. 

o s k u t k a c h o p e r a c j i . — L e k a r z e p r o s z ą o i n t e r p r e t a 

c j ę o r z e c z e n i a S ą d u N a j w y ż s z e g o 
mszenie wśród sfer lekarskich. Organi
zacje lekarskie zdecydowały zapobiec 
obciążeniu lekarzy zbyt wielką odpo
wiedzialnością za zabiegi chirurgiczne 

Warszawa, 3 sierpnia. 
Między lekarzami.a sądownictwem 

wynikł ciekawy spór na temat roz
strzygnięcia przez Sąd Najwyższy za
sadniczej kwestii odpowiedzialności le
karzy za dokonywano operacje. 

Sąd Najwyższy orzekł, że nie wy
starcza uzyskanie przez lekarza zgody 

Schrage, znów z wdzięczności za ową 
krew, jej właśnie to przedsiębiorstwo 
powierzył. Ludzie ufali jej, nie biali 
kwitów, byli Jej wdzięczni szczerze, 
NAZYWAJĄC SWOIM „ANIOŁEM"... 

Płaciła Jednym pieniędzmi innych. Koło 
toczyło się. Toczyło się przez parę lat. 
Ludzie, począwszy od setek, mieli już u 
niej tysiące. 

2 1 p o s z k o d o w a n y c h 
zgłosiło się przed sądem z pretensjami 
na łącznie około 80 tysięcy złotych! 

Oto co mogą plantacje herbaty na 
Cejlonie albo kauczuku w Australii!... 

Wreszcie Ordelówna poczęła „likwl 
dować" swe sprawy. Doktór Momsen 
miał jakieś wielkie wielce korzystne in
teresy na widoku. Trzeba mu było przy
słać więcej pieniędzy i to jak najprędzej. 
To miało być ostatnie, mistrzowskie po
ciągnięcie- Ludzie wyjmowali z poń
czoch i z sienników ostatnie grosze. 

Oskarżona zagarnęła wszystko. 
W dniu 13 stycznia r. ub. wyjechała 

nagle z Łodzi, pozostawiając swych kon 
trahentów na lodzie. Szukali lej. Nie 
chcieli wierzyć, by ich tak haniebnie 
zawiodła, nie mogło im się w głowie 
pomieścić, że ich australijsko-celjoński 
anioł poprostu uciekł... 

Niestety — była to smutna prawda. 
Jeden z poszkodowanych zgłosił się do 
policji. Za .aniołem" rozpisano listy goń
cze, 

u j ę t o j ą p o r o k u 
Wczoraj znalazła się na ławie oskarżo
nych. 

Ordelówna — niska, niepozorna, wy 
sławiająca się z mocnym rosyjskim ak
centem, o bardzo wąskiej białej jak 
kreda twarzy i jakimś grymasie znudze
nia czy bólu — nie przyznaje się do wi
ny- Sama padła ofiarą swej własnej lek
komyślności. Ją ktoś inny oszukał. 

Świadkowie opowiadali ile stracili, 
jak jej ufali, jak im przynosiła zyski. Do
wodów nie mają. Oskarżona twierdzi, 
że w owych zyskach większości już 
prawie wszystko zwróciła. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Wiśniewski. Oskarżał prok. Komorow
ski. 

Oskarżyciel publiczny przyrównał 
oszustwa podsądnej do działalności osta 
wionego Kopydło.wskiego, który sprze
dał kolumnę Zygmunta i tramwaj w 
Warszawie. Sprzedawała, jakieś ;.kcje, 
aż w Australii... Plantacje herbaty na 
Cejlonie — pod zarządem jakiegoś dok
tora Momsena czy Nansena.-. Nikt go nie 
widział, podobnie jak tych akcyj i tych 
plantacyj. Wyzuła ludzi z oszezodności 
całego życia, 1 winna ponieść przykład
ną karę. 

Powództwo cywilne, w imieniu sied
miu z pośród poszkodowanych, wnosił 
adw. Brzeziński, który również napięt
nował czyn oskarżonej. To nic była 
tranzakcja handlowa nieudana lub źle 
pomyślana, to nie były pożyczki — to 
było wyłudzenie i nic więcej. 

Adw. Berger starał się w mowie 
obrończej sprowadzić rzecz cała właś
nie na tory sporu cywilnego i wnosił o 
odrzucenie powództwa. 

Oskarżona w ostatnim słowie mówi
ła o swej lekkomyślności i płakała. 

Sąd skazał Dinę Peszel Ordel 
NA 4 LATA WIĘZIENIA 

przez wydanie odpowiednich przepi
sów. W tym celu specjalna komisja na-
czelnei izby lekarskiej, w skład której 
weszli najwybitniejsi chirurdzy polscy 

pacjenta-na dokonanie operacii, gdyż'zajęła się określeniem pojęcia „zabiegu 
obowiązany on Jest również uświado-loperacyjuego*. Opinia lekarzy zostanie 
inlć chorego o skutkach i komplika
cjach, Jakie po operacji mogą wynik
nąć. 

Orzeczenie to wywołało wielkie po-

przedstawlona właściwym minister
stwom dla wydania odpowiedniej inter
pretacji przez ministerstwo sprawiedli
wośc i 

i 2400 złotych grzywny z pozbawieniem 
praw na "6 lat. Powództwo w wysokości 
wniesionej sąd na rzecz siedmiu poszko 
dowanych zasądził, (gl). 

N o w a e m i s j a b i l o n u g r o s z o w e g o 
Emisja bilonu zwiększona zostanie o 

1 milion zł. wyłącznie w brązowych 1, 
2 i 5-groszówkach. Odpowiednie ob
wieszczenie ukaże się w dniach najbliż-



8 „REPUBLIKA" nr. 212. Środa, 4 sierpnia 1937 r. 

w o 

C i e k a w y p r o c e s o u s i ł o w a n i e w y s ł a n i a p i e n i ę d z y z a g r a n i c ę 
Przebywający na Litwie. Polak' Jó

zef Ambroziewicz, obcokrajowiec ma 
W Łowiczu kilka domów, którymi ad
ministruje Tomasz Goździk. Od chwili 
ogłoszenia ustaw dewizowych. Goździk 
nie przesyłał swemu pryncypałowi do
chodów czynszowych, które gromadził 
W swej kasie, ponieważ nie miał żadnej 
możności wysłania pieniędzy za gra
nicę. 

Z kłopotu wybawił administratora 
sam chlebodawca, który wydelegował z 
Litwy swego szwagra Michała Kar
wowskiego, dając mu upoważnienie re 
jentalne do zainkasowania oieniiędzy, 
sporządzone u notarjusza litewskiego 
w Mariampolu, Goździk wypłacił Kar
kowskiemu 3.577 zł. 1 100 dolarów. 

O wypadku tym w drodze poufnej 
dowiedziała się kontrola skarbowa 1 

administratorowi zrobiono sprawę kar
ną o przekazywanie zagranice walut 
bez jipoważnlenia. Goździk, człowiek 
po siedemdziesiątce, odpowiadał przed 
sądem. Nłe przyznał się do winy i twier 
dził, że nic nie słyszał o zakazach dewi 
zowych. 

Sędzia: — Jakto, u was w Łowiczu 
nie rozmawiacie wcale o ustawie dewi
zowej? 

— Nie. I jakoś żyjemy,.. 
— Ale teraz, gdyby miał pan wy

słać pienlędze na Litwę, zrobiłby pan 
to? 

— Ale, gdzież tam,. Do naszego 
wroga bym posyłał pieniądze, Przecież 
mój syn poległ na Litwie. 

Wyjaśnienia te nie. uchroniły lekko
myślnego arministratora od kary. Sąd 
opierając się na przepisach dewizowych 
skazał administratora na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem i tysiąc zło 
tych grzywny z zamianą na 100 dni 
aresztu, uznając, że tłumaczenia o nie 
świadomości nie zasługują na wiarę, a 
cały wypadek robi wrażenie ukartowa-
nej zmowy w celu przesłania za grani
cę pieniędzy. 

Jutro, w czwartek, dn. 5 b. m. w pierwszą bolesną rocznice śmierci naszego nie
odżałowanego 

b . p . L A Z A R A m J O N A S A 
odbędzie sie o godz. 1 p. p. na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika oraz na
bożeństwo żałobne, na które, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

ŻONA I DZIECI. 

2 3 K i e s z o n k o w c ó w 

w a r e s z c i e 
Nocy onegdajsze] funkcjonariusze 

wydziału śledczego dokonali w licznych 
spelunkach i melinach złodziejskich ob 
ławy w poszukiwaniu złodziei mieszka 
niowych oraz zwykle w lecie intensyw 
niej czynnych kieszonkowców. 

Ogółem zatrzymano 23 podejrzą 
nych, których w ciężarowych autach 
przewieziono do aresztu przy wydziale 
śledczym. 

W dniu Wczorajszym, po dokładnym 
zbadaniu personalij zatrzymanych, więjk 
szość z nich została zwolniona. 

Obława miała charakter zapobie
gawczy i dokonana została w celu u-
krócenia hulających złodziejaszków. (1). 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł : 
Na Wodnym Rynku po raz wtóry, podobni© 

jni przed czterema dniami, zażyła nieznanej tru
cizny Regina Walaszczyk. Lekarz pogotowia 
skierował upartą desperatkę do szpitala w Ra-
dogoszczu. Powodem i tego zamachu samobój. 
czego byt brak środków do życia. 

* 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Jeneral-

skiej Nr. 16 zażyła większej dozy luminalu 31-let-
nia Regina Strużcwska, którą lekarz pogotowia 
skierował do szpitala. • • • 

W mieszkaniu własnym przy ul. Kopernika 
Nr. 51 (Radogoszcz) usiłował pozbawić się życia 
przez przecięcie krtani brzytwą 47-letni bezro. 
botny tkacz Karol Hofman. .Wezwany lekarz po
gotowia, po udzieleniu rannemu pierwszej pomo
cy, przewiózł go do szpitala w stanie ciężkim. 

Powodem zamachu były nieporozumienia ro
dzinne. 

• • • 
Na budowli przy 'ul. Olsztyńskiej 59 uległ 

wypadkowi przy pracy robotnik 41_letni Michał 
Ułański, zamieszkały przy ul. Zgierskiej 114. 

Ułański, pracujący na rusztowaniu na wyso
kości kilku metrów, wskutek nieuwagi, straciw
szy równowagę spadł, odnosząc obrażenia głowy 
i złamania ręki oraz kilku żeber. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz pogotowia 
i przewiózł w stanie ciężkim do szpitala. 

* • 
Na ulicy Rzgowskiej najechana została przez 

tnia R 
cy " 

żerna ciała 
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N a f r o n c i e r o b o t n i c z y m 

A k c j a p r a c o w n i k ó w f r y z j e r s k i c h o u n o r m o 
w a n i e p ł a c i w a r u n k ó w p r a c y 

W związku z licznymi ostatnio zatar
gami z robotnikami,, pracującymi przy 
wykończeniu domów mieszkalnych, a 
mianowicie z malarzami, posadzkarzami, 
monterami i t. d. okręgowa inspekcja pra 
cy postanowiła, aby warunki pracy i pła
cy tych kategoryj robotników zostały 
włączone do orzeczenia, obowiązujące
go w przemyśle budowlanym-

Orzeczenie w przemyśle budowla
nym obowiązuje do końca marca r. p. Po 
jego wygaśnięciu wydane zostanie nowe 
orzeczenie, które zawierać już będzie 
stawki płac dla posadzkarzy, malarzy i 
monterów i w ten sposób na przyszłość 
nie będzie już dochodziło do zatargów z 
tymi robotnikami 

Jak wiadomo, pracownicy fryzjerscy 
podjęli akcję w sprawie unormowania 
warunków pracy i płacy. Na tym tle do
szło do kilku zatargów w fryzjerniach 
łódzkich. 

Pracownicy zakładu Keslera przy 
ul. Stodolnianej 2 zażądali udzielenia im 
urlopów, a gdy spotkali się z odmową 

rozpoczęli strajk. W wyniku konferen
cji właściciel zakładu udzielił pracow
nikom urlopów, wobec czego strajk zo 
stal zlikwidowany. 

Na tym tle wybuchł strajk w fryzjer-
ni Tatarki przy ul. Drewnowskiej 11. 

W i e n n a — Ł K S 4:1 
Rozegrany wczoraj w Łodzi nilf̂ fyiis 

wy mecz piłkarski pomiędzy wledens" ty 
a ligową drużyną ŁKS-u zakończył * is v K . 
ł.KS-u w stosunku 4:1. „ o i l ^ j S l e d z e 

Gra stała na niezbyt wysokim VilC e t l *enj e , 
gdyż wiedeńczycy byli zmęczeni d , u R; |(cW°Vh „ 
tournee. LKS technicznie gorszy. ?r!*nrfff*ki <L I L a 

czne nadrabiał ambicją, nie zdołał cłlffe," r az 
wiązać równorzędnej walki. Atak ł<x»» J" fc^w 
wicie zawodził pod bramką przeclw»IK£fOTL/<)<>can.ej 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: h 5ift ł*sl y c . ' 
! Erdl, a dla LKS-u ^ " j J J J j i e i 

wy zdobyt Lewandowski z rzutu ,,|4|rtlC2 
W drużynie gości na wyróżnię"'6 (t«*Ych 
mkarz Havl!cek I lewy łączni*- h v C tfth,j 

" czło 
bramkarz Havlłcek lewy łą« \' ^ ] 
zdobywca dwóch bramek. Punktów s» w fc/^nt P 
sztą u wiedeńczyków nie było. ledAh^czy 

W drużynie gospodarzy zadowp]11U |J\*zbud 
Lewandowski w ataku. Andrzejewski » ??ków 

ce bardzo słaby. S e r i. 
.uh r°b( 

N a j b l i ż s z e m e c z e o w e j * t , c ^ s * d z e i 

d o l ig i • 
W nadchodzącą niedzielę, 8 bffl- 'f'Ji finii*? ,** 

zostaną następujące spotkania piłkarskie £ u I I r y L j ścłe do ligi państwowej: f t i , 
W Warszawie: Polonia — U n l ° 

sędziuje p. Aluszkat. U p, 
W Poznaniu: HCP - Gryf, sędzi"' 

maszewskl. Napr^ 
W Częstochowie: Brygada — • ," 

dzluje p. Sllwczyriskl. peso** 
W Janowej Dolinie: Strzelec — * 

dżinie p. Dzlewnlak. i a srFl 
W Stanisławowie: Revera — v w 

4 

** 
i * Na dziś zwołana została do okręgo

wej inspekcji pracy konferencja ze sto
larzami, zatrudnionymi w fabrykach 
mebli. 

Stolarze domagają się zawarcia umo
wy zbiorowej, mającej wprowadzić 30 
proc. podwyżkę płac i zapowiadają 
strajk jeśli postulaty ich nie będą u-
względniorje. 

** 
rai 

W fabryce pończoch Szmulowicza 
przy ul. Narutowicza 57 wybuchł zatarg 
na tle niewyplacenia robotnikom należ
ności i nieudzielenia im urlopów-

Celem zlikwidowania zatargu odby
ła się wczoraj w inspektoracie pracy 
konferencja, w wyniku której właściciel 
fabryki zobowiązał się wypłacić wszy
stkie należności i udzielić urlopy. 

iw e l UOS 

te 

w b ó t ' 
,| b Wanta 

n y c h z a w o d a c h 
Jak Już donosiliśmy, w nadchodzą" » ^ « 

lę odbędą się w Lodzi wielkie toro«e ą' S M ^ " 
kolarskie, na które przyjeżdża repre*^ i^Kow: 
ekipa Niemiec, udająca się wprost z w,< ZWią; 
mistrzostwa świata do Kopenhagi. ^"ciągó 

W niedzielę rozegrane zostaną na \j A referai 
owsklra międzynarodowe mlstrzosi^ £nśmy s-

Inż. Chomyszynlec. . 
W Grodnie: WKS Grodno - Su'1*"' 

ie p. Bański. 

K o l a r z e w a r s z a w s c y n a n l & 

§*cyjn 

O b r a d y a r t y s t ó w , l i t e r a t ó w t p u b l i c y s t ó w 

wóz 56-letnia zamieszkała Regina Bobowska, 
przy ulicy Śląskiej Nr. 5 i odniosła ogólne obra-

Rannej udzielił pomocy wezwany lekarz po_ 
gotowia i przewiózł do domu w stanie osłabio
nym, 

' . • 
W mieszkaniu rodziców przy ul. Włodzimier

skiej Nr. 6 uległ poparzeniu 3-Jetni Stefan Gał-
kiewicz. Malec, pozostawiony bez nadzoru wpadł 
do balii z wrzącą wodą, odnosząc poparzenia rąk 
i twarzy. 

Poparzonego opatrzył wezwany lekarz po_ 
gotowi*. 

• . • 
Na posesji, przy ul. Borowe) 44, zamieszkała 

tamże 64-letnja Matylda Szrajber, myjąc okno w 
awym mieszkaniu na pierwszym piętrze, wypadła 
1 odniosła obrażenia głowy j twarzy oraz złama
nie obojczyka, 

W wydziale opieki społecznej przy ulicy Za
wadzkiej Nr. 11, Sabina Wasiela z ul. Sukienni-
ozej Nr. 15, pozostawiła troje dzieci w wieku 
lat 7, 3 i 1 — dziewczynki. 

Tamże inna kobieta pozostawiła chłopca 
lal 9, który wyjaśnił, że nazywa sfę Zdzisław 
Biernik. 

Dzieci Umieszczono w przytułkach. 

N i e p i j c i e 

s u r o w e j w o d y 

Nie dawno odbył się w Paryżu Mię
dzynarodowy Kongres Sztuki" Radiowej, 
zwołany przez inicjatora i organizatora 
Kongresu znakomitego publicystę i „czło
wieka mikrofonu" p. Paula Dermee. Kon
gres ten dostarczył niezwykle ciekawe
go i interesującego materiału kierownic
twom programowym radiofonii, porusza
jąc zagadnienia ściśle i nierozerwalnie 
związane z pracą dla mikrofonu. 

Kongres zorganizowany przez ludzi 
wykonywujących i tworzących program, 
a więc przez artystów, literatów i pu
blicystów, dążył w czasie obrad do wła
ściwego naświetlenia tych wszystkich za
gadnień i środków pracy radiowej któ-
reby mogły się przyczynić do ulepszenia 
sztuki radiowej i podniesienia poziomu 
artystycznego audycyj. Poza wymianą 
doświadczeń zebranych w ciągu długo
letniej pracy radiowej poruszono tematy, 
które muszą zainteresować każdego, kto 
współpracuje z mikrofonem. 

Kongres pracował w 7-miu sekcjach, 
na których omawiano takie sprawy, jak 
szkolenie artystów i prelegentów, mię
dzynarodowych archiwów radiowych, 
teatru radiowego, reportaży dziennika i 
krytyki radiowej. Poruszane też były 
wyczerpujące sprawy właściwej współ
pracy programu z techniką, omawiano te
lewizje i t. p. 

I odbędzie się pełny program ollmP 
Poza szótką znakomitych kolarz 

kich startować będą wszyscy t o r ° w c y \ J^ciąg 
I czołowa klasa stołeczna. ^ ty "lilior 

Warszawa awizuje przyjazd F r f « ^ w P r o 

go, Szpalersklego, Klausa, Poporiczyka. •> 'Cą j ^ , 

Z Krakowa przyjeżdża rewelacyjny fi i ' 
szy kolarz, Kupczak, wicemistrz P° l s I" ^ jj 

Dokładny program Imprezy ustalono ^ Poza 
nie przez organizatorów w czwarte*- faj^nia 

M e c z p i ę ś c i a r s k i I K P - * ^ J S t * 

w 
ku IKP 

nadchodzący piątek odbędzie' s iJ 0«4,2 
.„> przy ul. Ogrodowej 28a druj* So ^ ^ e d z 

kanie pięściarskie pomiędzy zcspo«a» k ^ 
IKP. W ramach spotkania odbędą\J'"si<m \ ^islki e 

stępujących par: W wadze muszn p|w i m t . 
Stasiak, w koguciej DrużblnsWI . p a s ' . i * ^ -
Waslak - Marcinkowski, w MkJf.,

cZeC|»? ? tyJ 1 

kl - Kowalewski, w półśrcdnleli !»«• $ * \ m y 
Mlkołalczvk 1 Muszyński - WlecW«*rf ^ , *»ttdni 

XL1* 
szkoły radiowej w każdym kraju, która-
by była pewnego rodzaju ośrodkiem od
powiedniego przygotowania do pracy 
przed mikrofonem tych wszystkich, któ
rzy chcą się poświęcić radiofonii. Rzecz 
ciekawa, że gdy w dyskusji wysunięto 
wniosek, by szkoła taka stworzona zo
stała w każdym kraju przy konserwa
torium muzycznym, zerwała się burza 
protestów, a oponenci wykazywali, że 
szkoła radiowa musi być oparta na zu
pełnie odmiennych zasadach, niż te, któ
re są przyjęte w konserwatoriach 1 liczyć 
się musi ze specjalnymi wymogami, sta
wianymi przez mikrofon. Program takiej 
szkoły radiowej przewidywałby między 
innymi naukę o wywoływaniu efektów 
akustycznych, utrwalaniu dźwięków itp. 

Sprawa ta znalazła swego czasu od
dźwięk na terenie Międzynarodowej Unii 
Radiofonicznej.. 

Przeglądając program obrad Między
narodowego Kongresu Sztuki Radiowej 
stwierdzić należy, iż tego rodzaju zjazdy 
są dla radiofonii niewątpliwie potrzebne 
i pożyteczne. Wymiana poglądów mię
dzy ludźmi, którzy od lat pracują twór
czo w programie radiowym, może dać 
wiele korzyści. To też Kongresy takie 
będą się odbywały co roku. W roku 
przyszłym „Ludzi mikrofonu" gościć bę
dzie Belgia, a w 'latach następnych 

Mikołajczyk 1 Muszyński 
dniej Nlewadzlł — Schttn 1 wre 
klei Dybllas — Pietrzak 

szcle 
tl ^ ^ i e i s k 

P o c i ą g p o p u l a r n y n» ^ W * * 
N i e m c y - P O S K a ^ V i e i . 

W dulach 21 I 22 sierpnia OODJ „WJ • 
Warszawie międzypaństwowy tyczny Niemcy - Polska. Na nie" poP1', 
zu:e zarząd PZLA łącznic z L'* y i° . 
Turystyki specjalny pociąg POPu la r \X 2»la. 
szawy. .m^ H . J a 

F i e d o r u k n a o b o z i e 
t y c z n y m 

Na treningowy obóz lekkoa 
meczem z Niemcami przybył «lo " " ^ A v W ^ 
statnlo zawodnik Fledoruk. Zate* 
obozie trenuje 11 zawodników. °J,ył 

wano na obóz Dupllcklego. który 0 ^ 
nie reprezentować będzie b a r ^ p 

z NoJIm w biegu na 5 kim. 

P i ł k a r z e W a r t y z a P r 

d o B t r l l n a ^ 
Drużyna poznańskiej ^'artV ^.'jni^ l ' ! ^ ; ' ' ! , 

szona na dwa mecze do Berlin3

 s ' .(^r^ J V U? 
22 sierpnia przeciwko SV No««* Ie||l»^IW^ia.i* 
Oberschonewelde. Warta nlo v• y *a 
klubom niemieckim odpowiedzi. ^ 
przyjmuje 

sek. 
• 

Jednym z najciekawszych był wnio- {Szwajcaria i Włochy 
dotyczący stworzenia specjalnej 
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p o r a z o s t a t n i ! w roli gł. LAYRENCE TIBELT 

C A S I N D 

K U S I 
Dramat upadłej aktorki 
w r. gł. BETTE DAY1S, 
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ni 



E U R O P E I Z A C J A Ł O D Z I 

( t o j N n i e w y ł o ż o n e b ę d ą t r w a ł ą i ł a d n ą n a w i e r z c h n i ą . — B ę d z i e m y m i e l i d o b r ą w o d ę 

^ f / i c i a - P a r k I m . M a r s z . P i ł s u d s k i e g o b ę d z i e o d d a n y w p r z y s z ł y m r o k u d o u ż y t k u 
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wana była oczywiście na jedną z naj
większych bolączek Łodzi, a mianowicie 

sedz lula* 

„REPUBLIKA" nr. 212. Środa, 4 sierpnia 1937 r. 

Po^!}1 wczorajszym odbyło się w 
igitfc l e ? 2 e ń Rady Miejskiej pierwsze 

dM0,f*8 ^Vct n i e r a d z i o c i k i e i komisji do spraw 
braH '> na którym p. prezydent God-

tał '^'e** feł^1"*2 naczelnicy poszczególnych 
, 0 < 1 I M W zapoznali członków rady 

'ffi! P S S ^ Z obecnym stanem robót 
poi*! 
u •(arll"|4K'6cz 
lenie 'ft^ych C 2 t o n l t ó w komisji do spraw o 
z n l k , i by^ffyd ^ P° si' e 'dzenie przybył p. wice 
W 5 , 8 {^"t Pączek oraz wszyscy radni, 

imJk 7" c2y o wielkim zainteresowaniu 

lie- y m y c h w naszym mieście, jak 
2 zamierzeniami na przyszłość. 

Iza jeden z najważniejszych 
tvp° w Prac nastzego samorządu, a mia 

roboty inwestycyjne. 
Vi/ej^ ^u s ' edzenie zagaił prezydent God-

( 3 'Wygłaszając treściwe przemó-
f0ief . * n * temat ogólnych zasad 

E > ^ K t y k l I n w e s t y c y j n e j 
»» samorządu, która z jednej 

^ Jak bardzo pod względem urzą-
^ .^turalnych zaniedbanego miasta, 
i, Siej z a ś — do zatrudnienia jaknaj-

_ R«5°ł to, i i l °ści bezrobotnych. 
jęli1 ^ dziedzinie gospodarki inwesty.cyj 

jjj P^rwiszy plan wysuwają się spra 
eiy> ^ ' ?wy kanalizacji oraz wodocią-

^ T °oót drogowych, budownictwa i 
Ali!» P n t a c v i n y c h . 

13 n i e ° l ^ y d e n t Godlewski podkreślił, i e 
L tajnie czołowym zagadnieniom po 

' " ^ D n 1 6 Z O s * a l , ° wczorajsze posiedze-
t°oro*'e S i ? 2 7 1 1 1 u d z i e l i l l5 ł° s u P- "lżyniero-
repre*e,njfll»wU}kowskiemu dla zreferowania 
OSt 7 ZwSo»„ 1- - «--J « " «8 

ia 0 8 „. 
jjpijsh1- że w pierwszej serii robót 

Dlarry "'{jK cYi nY ch. obejmujących śródmie-
;or°* c y \ Ciągających za sobą koszta oko-

<,o«,i4 ^dionów złotych- na"wyznacz6-
F r a s * y k , v PTOjeikcie 118.780 metrów bie-

i c z y t i ^ k a ^ ó w ^ m m w a n y ć i l ^ a m i b h i 
l i j l j^ , wykonano do dnia 1 kwietnia 

na 
s t a n b r u k ó w n a s z y c h u l i c 
P. inż. Lipski nie ukrywał bynajmniej, 
żc stan zabrukowania naszych ulic jest 
bardzo zły, ale wyraził jednocześnie na 
dzieję, że wkrótce będzie lepiej,.. Na 
planie Łodzi wydzielono przede wszyst 
kim śródmieście, które w ciągu pięciu 
najbliższych lat otrzyma trwałą naresz
cie i przyzwoitą nawierzchnie bazalto
wą na betonowym podkładzie. 

Na razie Zarząd Miejski otrzymuje 
od państwa 3.000 ton bazaltu na zapo
czątkowanie tych robót i ieist nadzieja, 
że otrzyma jeszcze 9.000 ton. 

P. prezydent Godlewski, uzupełnia
jąc wywody inż. Lipskiego, podkreślił 
że sprawa zabrukować ulic łódzkich po 
siada wyjątkowy charakter ze względu 
na wielkie obciążenie, dochodzące do 
6.000 ton na jedną dobę, podczas gdy 
wytrzymałość naszych bruków wynosi 
najwyżej 2.800 t©n. Oczywiście, że obcią 
żenię to nie jest jednakowe na wszyst
kich ulicach. Oddział drogowy Zarządu 
Miejskiego wystudiował już dokładnie 

zmienność tych obciążeń i obecnie zabru j 
kowanie każdej ulicy dostosowane bę
dzie do jej specyficznych warunków. 

Przede wszystkim — stwierdza pre
zydent Godlewski — skończyliśmy bez 
apelacyjnie z kamieniem polnym, który 
nie znajdzie już zastosowania na żadnej 
z ulic łódzkich. Zamiast „kocich łbów", 
będziemy mieli na peryferiach kwarcyt, 
który jest znacznie trwalszy, ładniejszy, 
a przy tym wcale nie droższy. Wyszliś 
my już z okresu eksperymentów bruko
wych i obecnie będziemy zakładali bru
ki bezwzględnie trwałe i odpowiadające 
łódzkim warunkom komunikacyjnym. 

— Sam byłem nieraz zdumiony tym, 
co się dzieje na ulicach łódzkich — 
stwierdza prezydent Godlewski. — Pa
miętam, że na jesieni roku 1935-go, gdy 
objeżdżałem nowozabrukowane ulice, by 
łem niezmiernie rad, że oto nareszcie 
można spokojnie przejechać po jezdni 
bez narażenia się na katastrofę wywró
cenia pojazdu... Ale gdy wiosną następ
nego roku ponownie udałem się na te 
same ulice, ogarnęło mnie przerażenie: 
ujrzałem znowu te same wyrwy w bru
kach.... Teraz mamy nadzieję, że to się 
już nie powtórzy.... 

Dużo uwagi poświęcił prez. Godlew-

w.< Związanych z budową kanalizacji 
ij^ciągów. 

,trzost*'» ' f t l i / ^ ^ t u inż. Sułkowskiego dowie 

sic 3 

pola' 
s z e l W ? ^ 

R o c z n i c a w y m a r s z u k a d r ó w k i 
Z b i ó r k a l e g i o n i s t ó w w p a r k u i m . M a r s z . P i ł s u d s k i e g o 

' p o ^ ^ b h S 1 8 8 4 1 3 m e t T ó w 

bieżących, a 
, \ p ° ^ proc. prac mamy już za 

ustal°ny h j ; P >

0 z a tym wybudowano stację o-
artck-

_ a nia ścieków, oraz wykonano 
i ,'C. rzeczek: Łódki (częściowo), Ba 
jicatkowdcie), Karolewflri (całkowi-

Izie iiS£tl l I ^ w o w o rzeczki Jasieni. 
f S S ' * ! k S S r . W P o c i ą g o w y c h do 

3 iF, tHip^f^nia bieżącego roku wykona 

rop';: 
tlł^%ree'°1 łv« ."* u u i e O'KOIO IUU Kiiomeirowij, 
1 tiiwsl* ti ^ st,^ ^ k o ń c z o n o zbiornik oraz 
tklei 

lej sieci wodociągowej prze-
vl«T metrów bieżących (pro-
.Vcm C^^duje około 100 kilometrów!), 

szcle 

ia 
ka 

nie artezyjskie. W projekcie 
"37/38 jest dalsza rozbudowa 

-.oCl n V ł ? , e '« wykończenie zbiornika 
ltl« l Stokowskich zakończenie 

. i l ^ i ^ ^ n i c z y c h przy trz«ciej studni 
Ogółem Łódź posiadać bę-

3) orkiestra. 
Dnia 6. sierpnia b. r. o godz. 18.30 

urządzona zostaje zbiórka wszystkich 
sfederowanych związków przed lokalem 
Związku Legionistów Polskich przy Ul. 
Sienkiewicza Nr. 37, skąd nastąpi wy
marsz do parku ludowego im. Marsz. 
Piłsudskiego na Polesiu, gdzie no zapa
leni:; ogniska zostanie odczytany histo
ryczny rozkaz. 

P i ą ć s t u d z i e n 
ilardy 

le kK<"" 

V^ 25 i ^ D c d ą miasto nasze w wodę 
0 Pn ' trzeba będzie sięg-

'Mh..!^" Innego bowiem sposobu 
B * 3 

o n 

a „i 'w 

(0* 

innego 
naszego 

n i e będzie. 
miasta w wodę 

Z okazji przypadającej w dniu 6-m 
sierpnia b. r. 23-ej rocznicy wymarszu 
I-szej kompanii kadrowej Leg. Polsk. — 
zarząd oddziału urządza o godz. 20-ej 
na boisku w parku ludowym im. Marsz. 
Józefa Piłsudskiego na Polesiu, zbiór
kę sfederowanych związków przy og
nisku. 

Na program złożą sie: 
- . . 1 ) odczytanie historycznego rozkazu, 

2) przemówienie okolicznościowe, 

T r a g e d i a w ł a ś c i c i e l k i p e n s j o n a t u w K r y n c y 

C i ę ż k o r a n n ą o f i a r ę p r z e w i e z i o n o d o s z p i t a l a w K r a k o w i e . — W s t r z ą 
s a j ą c a k a t a s t r o f a s a m o c h o d o w a n a t e r e n i e C z e c h o s ł o w a c j i 

Nowy Sącz, 3 sierpnia. , sze obrażenia. , 
Wstrząsający wypadek samochodo- j Na miejsce wypadku przybył nie-

wy wydarzył się na terenie Czechosło- t zwłocznie lekarz czeski dr. Smorowec, 
wacji, niedaleko granicy. Ciężko ranną który udzielił rannej pomocy, 
została właścicielka pensjonatu „Ro- j Następnie tym samym samochodem 
manówka" w Krynicy, p. Lichańska. ' odwieziono rannych do Krynicy. 

Auto, w którym poza p. Lichańska, | Na granicy, zarówno władze czeskie 
znajdowało się jeszcze kilka osób, wy- , jak i polskie nie czyniły żadnych trud-
wróciło się na śliskim asfalcie. jneści, przepuszczając rannych bez kon-

P. Lichańska doznała prócz ogólnych ; troli. 
obrażeń, złamania żeber, które wbiły je j ' Z Krynicy niezwłocznie przewieziono 
się w płuca. | p. Lichańska do szpitala św. Łazarza w 

Pozostali pasażerowie odnieśli lżej-i Krakowie, celm dokonania operacji. 

fonii z t a l B j f l ś w i a t a w B i a ł y m s t o k u 

P r z e d s t a w i c i e l e 3 0 n a r o d ó w p r z y b ę d ą d o r o d z i n n e g o 

m i a s t a t w ó r c y e s p e r a n t a 

K 4 ^ o 

lo ^€tc0({%k1 ^ w a d z e n i e wodociągów od 
'te* t f l iys^ i^oecne j chwili jest niemożliwe 

" , i y P , g : 4 > ^ u ^ ogromne koszta, wobec 
i Md Miejski zdecydował się na 
Mi U ^ 0 w ę pięciu studzien, które 

^znaczyliśmy — spełniać bę-
p w ! C • D r z c z 2 5 M -

4 4fVVrtxi m ż - Sułkowskiego uzupełnił 
T w v H i ^Yjaśnieniami p. prezydent 

i V A'Ll> 2 a z n a c z a j ą c , że 
A C J A ^ S I Ę RENTUJE 

b\S r ' p t > dczas gdy wodociągi za-
l^^ i te^ tować dopiero z chwilą ich 
% iW,, , ukońozenia, co nagtąpi do-
* V V i J p o d o b n i e w 1 9 3 9 r 6 k n ' 
S«»ł^ensł W zasadzie kanalizacja w 
r 1 ̂ ją do wodociągów >nie iest 
\ J ^ r ! a t o w n ą . Rcgulacj-
^*t«i . ł l ' , e- sip Mtno orz 

8lp się samo 
a rzek 

przez się — 
lórn 6. r c , n t u i c ale uregulowanie 

b a x kich było rzeczą koniecz-

v^r>w n " ! s P r a w kanalizacyino 
y c» • dłuższych wyjaśnień ze 

prac droigowych udzi.o 

Białystok, 3 sierpnia. 
Jak wiadomo, w okresie od 7 do 15 

bm. obradować będzie w Warszawie, z 
okazji 50-letniego jubileuszu języka e-
speranto, 29-ty Kongres esperantystów-
Przyjazd zapowiedziało około 1000 osób, 
przedstawicieli 30 narodów świata. 

Program zjazdu przewiduje m. in. 
zwiedzenie Białegostoku, miejsca uro

dzenia twórcy esperanta — dr. Ludwi
ka Zamenhofa. 

Odbywający się w Białymstoku kurs 
esperancki dla funkcjonariuszy policji 
wyszkoli około 50 oficerów i szerego
wych P . P., dzięki którym cudzoziemcy 
będą mieli w naszym mieście ułatwiony 
pobyt. 

ski w swych wyjaśnieniach sprawie 
chaosu, panującego zazwyczaj na uii.ach 
łódzkich w okresie robót letnich. Cho
dzi o znaną bolączkę łódzką, polegającą 
ra ciągłym rozkopywaniu i zakopywaniu 
tej samej ulicy przez różne przedsiębior 
stwa użyteczności publicznej. 

— Mamy siedem podziemnych u o -
carstw w Łodzi — zauważył dowcipni© 
prezydent Godlewski — przy czym są 
to mocarstwa ni.csprzymierzone, każde 
z nich działało dotychczas na własną 
rękę, czyniąc z naszego miasta 

w i e c z n a w y k o p a l i s k o 
Obecnie osiągnięto już wzajemne poro
zumienie i zanim przystąpimy do ukła
dania nowej trwałej nawierzchni, wśzyst 
kie prace podziemne elektrowni, Pa i ly , 
wydziału kanalizacyjno-wodoclągowego, 
gazowni i innych przedsiębiorstw będą 
musiały być ca łkowiJ i i bezapelacyjnie 
zakończone! . , 

i\a zakoszenie posiedzenia inż. Ro-
gowicz przedstawił dane .z dziedziny 

t rob A plantacyjnych. ' w tej dziedzinie 
| miasto nasze iest, jak wiadomo, bardzo 

zaniedbane. W Łodzi na jednego miesz
kańca przypada 5 metrów kwadrato
wych zieleni, podczas gdy Toruń naprzy 
kład, posiada ogólnej zieleni około 13 
metrów kwadratowych na 1 mieszkań
ca, Bydgoszcz — 13 m. kw., Poznań — 
19 m. kw., nie mówiąc już o zagranicy, 
gdzie, jak naprzyfltład w Kolonii — na 
jednego mieszkańca przypada aż 23 me
try kwadratowe zieleni! 

Dlatego też z radością powitać nale
ży końcowe roboty przy 

d u d o w i e o l b r z y m i e g o 

p a r k u 
Ludowego im. Marszałka Piłsudskiego, 
który pod względem obszaru ustępuje 
chyba tylko słynnemu Hyde-Parkowi w 
Londynie, W roku bieżącym przystąpio
no już do budowy drugiej części parku, 
a mianowicie do budowy terenów wysta 
wowych i ogrodów dydaktycznych. O 
ile w przyszłym roku prace posuwać się 
będą w tym samym tempie co obecnie, 
Zarząd Miejski przewiduje, że jesienią 
1938 roku zakończone zostaną całkowi
cie wszystkie roboty niwelacyjne, melio 
racyfne i zadrzewienie parku Ludowe
go, ,a wówczas na rok 1939/40 pozostały 
by tylko roboty drogowe i architekto
niczne, jak ułożenie nawierzchni dróg i 
alej, budowa mostów, trybun na stadio
nie sportowym, Domu Ludowego, pawi
lonów wystawowych i t. p. 

Po tych referatach panowie radni za 
dali szereg pytań, interesując się szcze
gółami przyszłych zamierzeń Zarządu 
Miejskiego w dziedzinie prac inwesty
cyjnych, przy czym wywiązała się oży
wione dyskusja, podczas której p. prezy 
dent oraz naczelnicy wydziałów udzielili 
wyczerpujących wyjaśnień, dając wyraz 
przekonaniu, że nasza zaniedbana- Łódź 
europeizuje się wprawdzie powoli, ale 
systematycznie zmierza do zmiany swej 
zewnętrznej szmaty, by w najbliższym 
czasie dorównać przynajmniej innym 
miastom w Polsce. (1) 

d o u r z ę d u w o j e w ó d z k i e g o w B r z e ś c i u 
W dniu wczorajszym do Urzędu Wo

jewódzkiego w Brześciu nad Bugiem 
zgłosił się niezwykły interesant. Jest to 
wieśniak, Jan Stepuś ze wsi Zalesie, 
pow. prużańskiego, liczący 117 lat, jak 
to wynika z okazanych dokumentów. 
Podróż ze swej wioski odbył piechotą, 
przebywając 100-kilometrową odległość 
do Brześcia n. B. w ciągu 3 dni. 

Starzec odznacza się jasnością umy
słu i dobrą pamięcią. Chętnie opowiada 
o czasach pańszczyźrdanjŁęh i « fsoreh 

przygodach z czasów powstania 1863 
r., kiedy to przynosił partii powstań
czej do lasu żywność, za co skazany zo
stał przez Moskali na 25 lat służby w 
„sołdatach".#Przypomina też sobie licz
ne epizody z czasów wojny turecko - ro
syjskiej na Bałkanach. 

Stepuś przyjęty został przez wojewo
dę Tramencourta, który udzielił mu d / 
raźnej zapomogi i polecił gminie zaopie
kować się losem sędziwego starca. 

U r l o p y d l a u r z ę d n i k ó w 
Warszawa, 3 sierpnia. 

Premier gen. dr. Sławoj - Skladkow-
ski wydał polecenie, by wszystkie wła
dze państwowe w granicach możliwości 
służbowych udzielały 3-dniowvch ur
lopów od 7 do 9 b. m. włącznie tvm fun
kcjonariuszom państwowym, którzy ja 
ko członkowie Związku Legionistów Pol 
sk'ch będą chcieli wziąć udział w kra
kowskim zjeździe Legjonistów. 

N i e p i j c i e 

s u r o w e j w o d y 
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Przed dwoma laty byliśmy świadka
mi ciekawego zwrotu w stosunkach 
handlowych w Łodzi. Zanotowano n ia-
110wicie wówczas kurczenie się sfery 
wpływów handlu hurtowego, wypiera
nego przez handel detaliczny. Produ
cenci, pragnąc obniżyć ceny swoich ar
tykułów a nie chcąc rezygnować z wła
snych zysków, postanowili wyelimino
wać pośrednictwo hurtowe. 

W tym czasie powstały w Łodzi de 

minięciem hurtowników, sprzedawali 
towary wprost odbiorcom. 

Ciekawa rzecz, że tendencja powyż
sza przedostała się również na rynek 
surowcowy. Głośnym był wówczas 
wj padek, kiedy jedna z największych 
agentur bawełnianych w Łodzi zorga
nizowała sprzedaż drobnej ilości surow-

P r o d u k c j a b a w e ł n y 
W ostatnich czasach coraz wyraźniej zaczy

nają w życiu gospodarczym Stanów Zjedno
czonych A. P. występować na Jaw skutki za
inicjowanej przez Roosevelta nowej polityki BO 
spodarczei, której głównym — Jak wiadomo — 
założeniem było podniesienie stopy życiowej 
wszystkich warstw ludności Stanów ZJednoczo 
nych drogą wciągnięcia w orbitę działalności 
gospodarczej wszystkich znajdujących się w 
kraju sił produkcyjnych. 

Tego rodzaju program wyklucza do pewne
go stopnia politykę gaspodarczą, nastawioną na 
eksport produktów rolnych, lako artykułów 
surowych, nie dających większych możliwości 
ożywienia rynku wewnętrznego, w odróżnieniu I laliczne składy fabryczne wielkich frm 
od wszelkiego rodzaju przemysłów przetwór-j włókienniczych, gdzie producenci z o-
czych. Nić zatem dziwnego, że w miarę reali
zowania te] nowe) polityki gospodarcze] Roo-
sevelta, bawełna północno-amerykańska, po
zbawiona dotychczasowe] pomocy eksportowej 
coraz bardzie] traciła na rynkach świat, grunt 
pod nogami. Poważnym czynnikiem, wpływają 
cym na stopn. rezygnację przez St. ZJed. z eks 
portu produktów rolnych Jest również iakt, że 
Stany Zjednoczone są krajem wlerzyclelsklm 
prawie dla całego świata. 

Jeszcze przed kilku laty Stany Zjednoczone, 
Jako producent I eksporter zboża, odgrywały 
na rynkach światowych rolę poważną, dziś na
tomiast produkcja prawie wyłącznie na potrze 
by rynku wewnętrznego. Co więcej, w latach 
kiepskich zbiorów muszą nawet same Importo
wać artykuły rolne. W wyjątkowych tylko 
warunkach, przy bardzo dobrych zbiorach u 
siebie a przy złych zbiorach w Innych krajach 
— producentach zboża, mogą Stany ZJednoczo 
ne wystąpić Jako eksporter. 

Jeżeli chodzi o bawełnę, to podobny — acz 
kolwlek nie w takich razmlarach Jak przy zbo 
żu — proces zaobserwować się daje od po
czątku objęcia władzy przez Roosevelta. Proces 
ten przy bawełnie ulega ciągłym wahaniom I 
postępować musi z natury rzeczy znacznie po
wolnej nie tak bowiem łatwo znaleźć Jest dla 
olbrzymie] rzeszy farmerów bawełnianych no
we źródła dochodu. Dziś Już Jednak można za
obserwować w St, Zjednoczonych wysiłki, 
zrlerza]ąco do tak znacznego podniesienia 
własnego spożycia bawełny, ażeby po Jakimś 
czasie mogło ono zaabsorbować całą predyk
cje bawełny w Ameryce Północnej. 

Potwierdzeniem najlepszym tego procesu 
Jest porównanie cyłr produkcji bawełny pół-
nocno-amerykańskle] za ostatnie lata z odpo
wiednimi cyframi światowe] produkcji bawełny. 
W latach 1933/34 światowa produkcja bawełny 
wynosiła 2S.360.000 bel, w tern produkcji Sta
nów Zjednoczonych 14.029.000 bel, Indie 
5.108.000 bel, Egipt 1.715.000 • bel, Ameryka 
Połudn. 1.763.000. Te same dano w f. 1936/37 
przedstawiają się już następująco: światowa 
produkcja 32.028.000 bel, Stany Zjednoczone 
13.507.000 bel, Indie 5.700.000 bel, Egipt 
1.889.000 bel, Ameryka Połudn. 2.653.000 bel. 
Z przytoczonych cyfr wynika wyraźnie, że 
produkcja bawełny w Stanach Zjednoczonych 
w porównaniu z produkcją światową spada co 
raz bardziej. Zupełnie podobny rozwój wykazu 
Je również i eksport bawełny północno-ame-
rykańskie]; podczas gdy spożycie wewnętrzne 
wzrasta z roku na rok. 

Cały ten problem stanie się dla nas Jeszcze 
Jaśniejszy, leżeli weźmiemy pod uwagę rozwó] 
nietylko uprawy bawełny 
W KRAJACH POŁUDNIOWO-AMERYKAŃ

SKICH, 
ale również I rozwój własnych przemysłów 
włókienniczych. Taka np. Brazylia — do nie
dawna Jeszcze Importująca zarówno bawełnę 
Jak I gotowe tkaniny ze Stanów Zjednoczonych 
— dziś nietylko, źe pokrywa w tej dziedzinie 
własne zapotrzebowanie, ale również z roku 
na rok coraz poważniej Jako eksporter zagraża 
bawełnie północno-amerykańsklej na rynkach, 
będących dotychczas wyłącznymi odbiorcami 
Stanów Zjednoczonych. 

Tymczasem Jeszcze gospodarcze prosperity 
w Stanach Zjednoczonych zapewnia na jakiś 
okres zbyt bawełny północno-amerykańsklej na 
rynku wewnętrznym. Odpowiednia polityka cel 
na chronić będzie również rynek Stanów Zje
dnoczonych przed konkurencją bawełny innego 
pochodzenia, rozbudowa ledunk obszarów uprą 
wy bawełny poza Stanami Zjednoczonymi, nie 
wróży, zarówno dla Stanów Zlednoczon. ]ak 1 
dla rynku światowego — choćby tylko na od
cinku cen — zbyt pomyślnych perspektyw. 

H u r f o w n i e t w o d y s t a n s u j e h a n d e l 

p o d w z g l ę d e m p e w n o ś c i z a c i ą g n i ę t y c h z o b o w i ą z a ń . — W z r o s t o b r o t ó w $ W 
ub. ^ r 0 

eów, chcąc w ten sposób wyelimino
wać pośrednictwo hurtowe. Wiele firm 
włókienniczych i galanteryjnych zer
wało stosunki ze swymi hurtownikami 
i giosistaini i rozpoczęło sprzedaż bez
pośrednio do sklepów detalicznych. Kg 

niem np. sfer 
hurtu w stosunku 
o 50 prOc. 

Producenci wolą obecnie 
trunzakcyj handlem hurtowy" 1 

daje obecnie znacznie wiclfS z e 

4 ś « | , u v u 7 " 7 U " dajo obecnie znacznie wię"^ 1- v i a ?aiv Z^sosS , 
zystencja handlu hurtowego była moc- r a n c J , d o b r e 8 0 wypełnienia zoW*1* H ^ 5 0 ' ( 
np zagrożona, co spowodowało zorgani- n | ż h a n d e , d e t a l i c z n y . T ł ; 
/cwanie się hurtowników poszczegól 
nych branż w celu przeciwstawienia j W r. 1936 
się akcji wyeliminowania ich z rynku , tuacja handlu 
łódzkiego. . j czego i galanteryjnego 

• \0 i 
oraz w ciągu »• , 'u-icpi*1 

szczeg 
Do otwartej walki o utrzymanie po-1 prowincjonalnego pogorszyła s i 9.p|"^łiŁ , 5:. 4SJoć' 

ycit gospodarczych na rynku nie do 
szlo, ale w międzyczasie naturalna ewo
lucja gospodarcza przyszła z pomocą 
hurtownikom. Oto obecnie zanotowano 
zjawisko przeciwne od tego, jakie ob
serwowaliśmy dwa lata temu, miano-
wh;ie — rozszerzanie się wpływów nur 
tu we włókiennictwie I galanterji. Zda- materialnie bardziej odpowiedzią 

W z r o s t p o d a ż y , s p a d e k c e n 

n a r y n k u k r a j o w y c h o d p a d k ó w b a w e ł n i a n y e h . " - * 

H a n d l a r z e s u r o w c ó w w o b l i c z u k r a c h u 
W ostatnim tygodniu na łódzkim ryn

ku odpadków bawełnianych zanotowa
no gwałtowny spadek cen w granicach 
do 40 proc. Znika powyższa wywoła
ła ogromne wrażenie na rynku. 

Jak wiadomo, w ciągu ostatniego ro
ku obroty odpadkami krajowymi w Ło
dzi zmniejszyły się do minimum, co by
ło wynikiem redukcji podaży wskutek 
ograniczeń przy imporcie surowców 
włókienniczych. Oczywiście, ''spowodo
wało to znaczną zwyżkę cen odpadków. 
Ostatni tydzień przyniósł na rvriku tym 
radykalne zmiany. Ceny nagle spadły 
a stosunki w handlu odpadkami ,:upel-
nie się odmieniły. Przyczyny zniżki cen 
odpadków krajowych związane są prze
de wszystkich z odprężeniem na rynku 
surowców. Jak wiadomo, przędzalnie 
bawełny otrzymały ostatnio zwiększone 
przydziały surowca bawełnianego, co 
umożliwiło im powrót na rynek handlo
wy w charakterze dostawców odpad
ków bawełnianych własnci produkcji. 
W ostatnich dwóch tygodniach zanoto
wano większe tranzakcje ze strony wiel 
kich przędzalń na rynku odpadków. Do 
zwiększonej podaży odpadków nrzyczy-
nił się również spadek obrotów na ryn-

itlliiilllllDtllll 

ku półfabrykatowym i zmniejszenie się 
dopływu gotówki do producentów, co 
skłoniło ich do sprzedaży odpadków, za 
które z reguły otrzymują pokrycie go
tówkowe. 

Nagłe załamanie się cen odoadków 
krajowych wywołało zupełna dezorien
tację wśród hurtowników surowco
wych. Hurtownicy ci zakupili w swoim 
czasie większą partie odpadków krajo
wych po cenach wygórowanych. Obec
nie," wobec nagłej zniżki cen. stanęli w 
obliczu krachu, wytworzyła sie bowiem 
tak paradoksalna sytuacja na rynku, że 
odpadki krajowe są w obecne! chwili 
tańsze u producentów aniżeli u handla
rzy. 

Należy podkreślić, że ostatnia zniż
ka cen odpadków krajowych nie ma 
charakteru przejściowego, związana .'cst 
bowiem ze zmianami, jakie zachodzą na 
odcinku importowym. Dlatego też — 
twierdzą sfery zainteresowane — po
ważniejszej zwyżki cen odpadków nie 
należy przewidywać. 

Dalszym następstwem obniżki cen 
odpadków krajowych będzie, przypusz
czalnie, zniżkowe kształtowanie się cen 
bawełny Indyjskie! na rynku łódzkjm. 

nie. Zanotowano liczne nicwJ-P gi lu ,* 57.25 
n o k ; drobnych kupców, zwiększ i { f m . », 

protestów wekslowych >JJ * ^ J J ^ g J : 
twa prowincjonalnego. KuPieC-,bj0fC»- t 
stało się mniej pewne jako oa",)t\Ą * , i M 

To zadecydowało, że producenci c J fc^0*** 
zawierają tranzakcje z hurto^;,^, L % t ^ + 

Tm**-2 

Istnieje bowiem stały związek- Q l ^ . ' T , , 
dzy cenami odpadków i wspotf' ^ 
gatunków bawełny. Natomiast ^ ( ^ « » 
sfer zainteresowanych, zniżka 
padków krajowych nie w y . ^ ^ 
szych zmian na rynku odpadków ^ 
nlcznych, które sprowadzane s& b 

( a f t 2 1 " 
| o6'5' No 

m 
.ml)' Siilr,«d»n-

alameryinycl, 
do r. ub. » ' IB 

fi i l*i6w a 
ż 

ly w wyżjz'3 
odpadki krajowe 
średmen. 

tóre sprowadzane 
tych gatunkach. o o d c / ; > # W a c i 
J n w e należą do J > 17.2 

Z b i o r y b a w e ł n y , - ( 

od zes* ' 

Z w y ż k a c e n t o w a r ó w w e ł n i a n y c h w A n g l i i 

W związku z tendencja zwyżkową, 
jaka zaobserwować się daje na rynku 
wełny surowej, angielskie kola urzemy-
słu wełnianego liczą sie już obecnie zu
pełnie poważnie z taką ewentualnością, 
w której handel detaliczny nie będzie w 
stanie sprzedawać gotowych tkanin 
wełnianych po dotychczasowych ce
nach i że ceny te musza w najbliższym 
czasie wzróść dość znacznie. 

W tych warunkach angielski prze

mysł wełniany, w obawie przed spad
kiem obrotów przy podwyższonych ce
nach, zamierza podjąć wielka kampanię 
propagandową na rzecz towarów weł
nianych. 

Zaznaczyć tu również należy, że w 
związku ze zwyżką cen wełny surowej, 
wzrosło w ostatnim czasie w Amrlii 
dość poważnie zapotrzebowanie na weł 
nę sztuczną. 

m n i e j s z e o 50 p r o c . 
r ę c z n y c h 3 j 

Szacowania oficjalne «dj°'fJf ^Ij 
rocznych bawełny argentyńskie' 6flfi 

na poziomie znaczni© »' tują się 
aniżeli początkowo 
Pierwsze szacowania 

p r z e w i d u j ! 

kuch 
'•25 

«C« JO] 

b V ' u d ; 

t e g o r o c z n a 
ły zbiory w granicach około , o v - ^ i « 
drugie 52.000 bel, obecne z a S_.v i a«K-* 
41.600 bel, co pozostaje w ^ d o j g 
susza, jaka panowała w okres ^„jra 
wania tego surowca. Z" ; ń oZ'l8i 
więc ostatecznie 150.000 ton. c» ,,a • 
zbiór zaledwie 520 kg. z i s d n ; ; i j e j . >Ł 
połowę wydajności zeszłoroc^.^ 31^ 
ry są mniejsze aniżeli w o S , ^ j e n 1 ,$ 
tach, co jednak nastąpiło s K " o SfeD^ 
sprzyjających warunków 
nych. 

O m ł o t y g o r s z e 
o 10 - 20 prof- y Ą 

Według informacyj ^ S ^ K ? 
Ro niczej, próbne omłoty• i ^ J a 

ly w stosunku do roku « ł ,

1

l e

I

B

r |arfl a* 

r, a

l a t»ge 

ciętnie o 10—20 proc. « nniei 
zultaty te dotyczą terenu n'e n l 6'jVWŚ 
województwa, za w y J ą t k i e r ł V q . T 
zemfach najlepszych, jak cZ?s^cd 
miejskiego, Pinczowskiego I i V l

f 0 ć 
£k: ig 0 (Powiśle), w których 1 

mało się różnią od zeszłoroj-" y,,. 
również rejonów o slebacn i v 

stych, na których posucha i«"• 
it-nosferyczne w czasie zim) ^ 
>vi;?y redukcje plonów miejsc 
o 3 3 - 4 0 proc. Plony s ł o m y J ^ y J 
o M—50 proc. niższe od non" ^ 

J a p o ń s k i e f c s p ^ 
t o w a r ó w b a w e ł n ' a n ^ 

„ H i p o t e k a " n a p o j a z d a c h m e c h a n i c z n y c h 

Opracowany już całkowicie projekt ustawy: kucj| na samochód, jedynie wierzyciel, w wypad-
o zastawie rejestrowym na pojazdy wywoła nie
wątpliwie poważne zmiany w sprzedaży samo. 
chodów | motocykl]. Będzie on przedłożony sej
mowi na jesiennej sesji budżetowej. 

Projekt stwarza pewnego rodzaju „hipoteką" 
na pojazdach mechanicznych, przewidując rów
nocześnie skrócony tryb postępowania przy ścią
ganiu należność]. W|erzyc|elowi-sprzedawcy przy 
sługuje bowiem albo rejestrowe zastrzeżenie pra. 
wa własności samochodu do czasu niszczenia 
caikov/|tc| ceny kupna, albo zastaw rejestrowy. 

ku niezapłacenia rat, może natychmiast go ode
brać. W razie zastawu rejestrowego ma on rów. 
nież przywilej pierwszeństwa w zaspokojeniu 
swojej należności. 

Postępowanie egzekucyjne jest skrócone tak 
dalece, że w poszczególnych wypadkach wierzy
ciel może bez odwoływania się do sądu odzyskać 
samochód czy motocykl, bądź też żądać sprzeda
nia go w drodze licytacji. 

Dzięki takiemu zabezpieczeniu należności 
sprzedawcy będą chętniej oddawać wozy na 

?°iy 

o t 

aw*y s " 
zedif* 

W razie wniesienia do rejestru zasirzcżcnln pra-. długoterminowe raty< co niewątpliwie spowoduje 
wa własności, nikt inny nie może skierować egze-j wzmożenie sprzedaży samochodów, 

W wyniku rozmów p°n> 
czonymi a Japonią zogtał P"zeil"'^o^i 

jeden rok układ pomiędzy ly™ filip'"' AU f l ' ! p >0 w sprawie dostawy towarów o ^.^a 
W ramach przedłużonego 

eksport towarów 
Olesia w ciągu najbliższego 

bawełnianych »• ^ 
roko *' 

m • 

4 % ; 
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a p i e n i ę ż n a 
Warszawa, 3 sierpnia. 

•Wie l l " j ' r m "braniu giełdy pieniężnej w| 
"'"itk d l a d ewiz b y ł a utrzymana.' 

k?18erli„ , n,'! d u iych. Notowano: Amsterdam 
K*Tn 26 3? x 2 , 5 4 ' Bruksela 89.15, Gdańsk 100, 
•fi 0,u' .^wy Jork 5,29, Nowy Jork-kabel 
i ^ u ł t o t y p«*y* 1 9 ' 8 8 . P r a 2 a iBM< 
i'1 ioWrl ' Z u r i c h 121-60. Bank Polski pł 

H I 2 r.^.WT-.^waJcarskie 121.10, belgi bel-
•! BJSY angielskie 26,26, palestyńskie1 

nW1*' Su1 Il7n< k l e " - 8 0 . k o r o n y c z e s k i e 1 7 - 2 0 ' 
rusi? $' ''ry wr , n o r w « k i e 131.75, szwedzkie —1 

$ *»tki f°ik,le 2 3 - 3 0 ' wylingt austriackie 

ikon? 
i iii «reir i A*. k i e n-20, niemieckie 139, nie-

mi d o z o r c ó w z d o f a J J e d n a k z a m k l * ć me 

1937 

la 

ameryńańskie 5.27, kanadyjskie 
eny holenderskie1 290.90 , franki 

D r a m a t y c z n e s c e n y w Z a k ł a d z i e — W a l k a z 7 7 s z a l e ń 

c a m i . — W ł a d z o m u d a ł o s i ę o p a n o w a ć s y t u a c j ę 
• Paryż, 3 sierpnia 

Wczoraj późnym wieczorem w za
kładzie dla obłąkanych w Strassburgu 
wybuchła rewolta umysłowo chorych 

pacjentów. 
Podczas jedzenia kolacji 77 waria

tów rzuciło się na dozorców, którzy 
Jszybko zostali obezwładnieni, a chorzy 

akcyj tendencja była wybitniegruszyli w stronę bramy zakładu. Jeden 

Z C vlŁ«* W sn5, [+M W f W 24:507+50),' Lii 
j0*«" , Nc t^ 5

7V+250), Norblin 63 (+300), 
R W ) T - ^ 3 ' 2 5 - 33 (+112), Habwb 

chaniczne wyjście z zakładu, uniemożli 
wiając wariatom ucieczkę. 

Przekonawszy się o niemożliwości 
wyjścia z zakładu wariaci poczęli sza
leć we wnętrzu zakładu, demolując cał
kowicie Jego urządzenie. W jednym z 
pokojów zamknął się lekarz i dwaj do 
zorcy. Szaleńcy przystąpili do wywa-

Z okolicy nadjechał wezwany telefo
nicznie oddział żandarmerii i straży o-
gniowej. Żandarmi pałkami gumowymi, 
a strażacy strumieniami wody zaatako
wali wariatów. Po 6-godzinnej uciążli
we) walce zdołali większość z nich po
zamykać w oddzielnych celach. 

Tymczasem rozszerzył się pożar za 
żania drzwi, a następnie podłożyli ogień,kładu, z najwyższym trudem ugaszony 
na korytarzu. przez straże ogniowe strassburskie. 

Sta-
uschli 

s!̂ ?drieii<î r*n*akcj© dokonane a nie notowa-
r?!L«°w 8-H (4.50), Ostrowiec 27, Rudz-

T r z e j g ó r n i c y z a s y p a n i w k o p a l n i 

J e d e n z n i c h z o s t a ! z a b i ł y , a I w a ] p o z o s t a l i w a l c z ą z e ś m i e r c i ą 
Chorzów, 3 sierpnia. remu uległo trzech górników. 

!1 MI04 57 2s 5 0 ł ' k o n » ° l " J a c y i n a 57.63 (—37),| N a kopalni „Prezydent Mościcki" w Mianowicie w podziemiach kopalni, 
K ' W p . 2 ? , 5 P r° c- k M w e r g i " " J C h o r z o w i e dzisiaj o godz. 7.50 rano wy na Jednym z filarów w oddziale III ober 
fC> 1 pó} 0 W a p o i - w e w n ' 57—56.63Hj , . . . /,!_ __j„i. ULA ... _t- ... i- i . ! / . . 

Alnie J l" IW^in. t

r R O C ENTOWE; 3 proc. pożyczka 

"l« * ! ! ^ S F U ^ L M r i » 82.50 ( + 50), 4 proc, dolaro 

poż. 
casti 

5 proc. listy zastawne] 
t;-- Proc, listy zastawne ziemskie 

• 7 S + 5 0 ) . O d b i ^ l & s ' ^ , * »33 roku 6r1.88 -"62,~lUty za-

^-25 £7* * »ie notowane: 3 proc. inweslL 
S i ' ) " 1 1 fo^S^^ 1 POLSKA PROWADZA 

j f t k V ^ 5 5 . 7 5 . 3 + S OMMPMSKIM TURNIEJU SZACHOWYM. 
Ea p'Artur

Pyc" tranzakcyj dokonano 4 ( pół 
'\ • poż, wewnętrzną ] 4 proc. konsoli-

W OLIMPIJSKIM TURNIEJU SZACHOWYM 
Sztokholm. 3 sierpnia. 

W drugiej rundzie olimpijskiego turnieju sza 
chowego w Sztokholmie drużyna polska spot 
kala sio z lcdną z najsłabszych drużyn — wło
ską, wygrywając w stosunku 3:1 (na olimpiadzie 
warszawskiej wynik brzmiał 4:0 dla Polski). 
Orający na 1-ej szachownicy dr Tartakower 
niespodziewanie uległ młodemu i wiele oblecu 

1? l»rok ri i 0 5 00—104.50, 5 proc. oblig.ijącemu mistrzowi Włoch — Castaldl. NajdorI 
npi^rCi' ^ŚLwt |f 50—55.00, poż. mwestycyj.ipokonal Rlello, Paulin Frydman — Staldlego, a 

c „vv| J5, T . „ J .' P o i - inwestycyjna II em-lłodzlanln Regcdzińskl — Rooselego del Turco. 
11 "ieft" - n c ' a mocniejsza. 

IV *ca» 9>EŁDA ŁÓDZKA. 
K I 8 z y m obraniu giełdowym no.to-i 
K 5 , - ' 5 ^ k A 39.75, poż. konsolidacyjna gru-, 
flj ^00/4 ' P o i - konsolidacyjna drobne-
11., Jnk' u 11 P°t proc. poi. wewnętrzna n il r i 1 & k i 105.00-104.50, 5 1 »Ł

 8 rok rs » -~ ' . 

Ul ̂ " " ł k A ^°ZK* ilslandia. Spotkanie zostało przerwane przy sta 
: Z 0 ;J i ^ ? K A GIEŁDA ZBOŻOWA. 
' L .'lei' '^"'owa a , s z y n ł eebraniu łódzkiej giełdyL 
Ołfl Ir* t î {Ł25 T?W«I notowano: otręby żytnie — Bbą drużyną szkockq. Dotychczasowy wynik 

re* |« , *l i fc , . 6 . -5 
5 

16.00, otrę-Bspotkania" brzmi 2:0 (2) dla Polski. Dwie nar 
" 5 ^ 1 6 ^ ' U f ń t i e S - M l " . 6 Z M t a , y » r z e r w a ^ nt. inn. nie zakończała 

^«o ai, e«^-l»-50. łubm n.ebiesk, 15.50|Słę pa rtia pomiędzy drem Tartakowcrcm a Alt-
makuch lniany 24.50j||{cnem. 

50—20,50, ziemn]a-g z innych spotkań najciekawsze pomiędzy Sta
nami Zjednoczonymi, uchodzącymi, jak wiado
mo, za głównego faworyta turnieju, a silną dru-

_żyną Jugosławii zostało przerwane przy stanie 
LOCO 10.96, sierpień 10.46.|2 1/2:1/2 (1) dla Stan. ZJedn:,a Argentyna pro-

, S N S 5 ^ A N I A BAWEŁNY. 

[darzył się nieszczęśliwy wypadek, któ I wały się zwały węgla, które przysy-

K r o n i k a s z a c h o v ¥ f i 
następujący: Czechosłowacja 12 I pól pkt., Pol
ska 11 I pół (2) pkt., Holandia I Stany Zjedno
czone po U i pół (1) pkt., Argentyna 10 I pól 
(2) pkt., Węgry 9 1 pół (2) pkt.. Finlandia 9 p., 
Szwecja 8 pkt., Dania 7 i pól pkt.. Estonia i Li
twa po 7 pkt., Anglia 5 l pół (1) pkt. itd. Licz
by, podane w nawiasach, oznaczają ilość niedo
kończonych partyj. 

Równocześnie z turniejem narodów rozpo
czął się w Sztokholmie turniej pań o indywi
dualne mistrzostwo świata. Do turnieju zgłosił 
się szereg wybitnych szachistek z kilkunastu 
krajów europejskich i Ameryki, m. inn. dotych
czasowa mistrzyni świata, Wiera Menclk (Cze-
chosłowacla, siostra Je] Olga Menclk, Benlnl, 
mistrzyni Włoch, Roodzanth, mistrzyni Holan
dii, Lucia, mistrzyni Rumunii, Beskov, wielo
krotna mistrzyni Szwecll Itd. W drodze wyjąt
ku międzynarodowa federacja szachowa zez
woliła na udział w turnieju p. Sonl Oraz, mi
strzyni Niemiec, mimo, ze Niemcy nie są człon
kiem federacji. Polskę w turnieju pań reprezen
tują mgr. Gerlecka i Flerow-Bułhakowa. 

Nagrodę w turnieju pań stanowi zloty pu
char lady Hamilton-Russel, jak dotąd od sze-

|W trzeciej rundzie przeciwnikiem Polski była 

nie 3:0 (1) dla Polski. 
W4-ej rundzie drużyna polska grała ze sta-

ÓW 

Loco 10.995, październik 
l i t ó ^ i t ^ 0 ' 6 2 - 6 3 ' 8 t y " e ó 1 0 M ' m a 

ta^MA. 1 L < ^ełda nieczynna. J1(0 160| Lpeo i 3 . 4 5 | p a i d r l e r n i 

' ^ " l c ^ ^ l A . Sakelli Listopajd 17,18 

Oco 13.45, październik 11.64, gru 
, llIŻ^Ii St ,^°V2C*W l U ' 6 6 , n , r Z " 1 1 , 9 5 ' m a i ' 

50.oo",>l. l i n 

• v/P 4 

po Ji V 
ttteJ; p 

ikie^JI 

3 Sierpień 13,61, październik 12.83 
' l u tY ^.766, kwiecień 12.992. 

C i o ś ć e k s p o r t u w ł ó 
w ^ e g o d o T a n g e r u 

r , ! a ,Ha«w 2 ? istnieje zapotrzebowa 
Hi , s k ' ego- U fe c e a r t y k u ł y pochodzę 

b cymi-ń ' a c n a cynkowa, ziemnia 
i W a ' a z o t a n P o t a s n ' t k a n l 

i°:?? 

oko!i,|y 

MleCJ«jR 

• » ' ! | 

Si « a 

iai|i3? 

1/ 

stałych spotkaniach Łotwa prowadzi z Anglią 
2 1/2:1/2 (1), Holandia, zasilona mistrzem świa
ta drem Euwem — z Włochami 3:0 (1) I Dania 
z Islandią 2:1 (1). 

Stan tabeli turniejowej po 4-ch rundach jest 

pały trzech górników, 34-letniego ła
dowacza Eryka Ładonia, 26-IetnIego rę 
baczą Wiktora Wita I 55-letniego ręba
cza Pawła Flolę. 

Po usunięciu zwałów węgla okaza
ło się, że Radoń poniósł śmierć na miej 
scu wskutek pęknięcia czaszki i złama
nia kręgosłupa. Wit doznała złamania 
nóg, a Fiala odniósł ciężkie potłucze
nia. 

Zwłoki zabitego odstawiono do kost 
nicy, zaś obu rannych umieszczono w 
szpitalu Spółki Brackiej w Chorzowie-

N o m i n a c j e w s ą d o w n i c t w i e 
Warszawa, 3 sierpnia. 

(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo
litej mianował: 

Sędziego sądu okręgowego w Kra
kowie — Mieczysława Wyderke — sę
dzią sądu' apelacyjnego w Warszawie, 
sędziego sądu grodzkiego w Łodzi — 
Mikołaja Grocholskiego — sędzią sądu 
okręgowego w Łodzi, sędziego sadu gr. 
w Warszawie — Jerzego Wyczańskie-
go — sędzia sądu okręgowego w Sosno
wcu, sędziego sądu grodzkiego w Sie-

regu lat znajdujący się w posiadaniu p. Wiery r a d z u _ j a n a LatosińskiegO — sędzią 
M e n c i k - okręgowym śledczym sądu okręgowego 

W pierwszych 2-ch rundach turnieju mgr. w Warszawie. 
Gerlecka zwyciężyła mistrzynie Szkocji, Os- Pnnflrltn nń<:tnniłv lWnp nrvmimnV 
hannou I zremisowała z Beskoy. Farow - But- . ™ n a a t O nastąpiły liczne nominacji. 
hakowa zaś zremisowała z Nakkerud (Norwe- wiceprokuratorów sądów okręgowych 
gia). Mgr. Gerlecka. która w r. b. zdobyła mi
strzostwo kobiece Polski, uchodzi za jedną z 
najlepszych zawodniczek turnieju po W. Men-
cikowej i Graz. 

Dział o f i c j a lny ŁOZPN 

K o m u n i k a t N r . 6 5 
W y d z i a ł u Gier i D y s c y p l i n y 

z d n i a 3 . 8 . 1937 r . 
1. Weryfikuje się na-stępujące zawody o ml-

-strzostwo klasy „C" ŁOZPN na rok 1936/37. 
i!\ nasw , 'śmieje zapotrzebowa-lGrupa łódzka „B". 
.'IlM.i^teniiU T , - T * . . Ks Strzelec (Konstantynów) — Tramwaja

rze w dniu 11.10.36 1:1 1 po 1 pkt. dla obu dru-
Izyn. Nordia — TZS w dniu 11.10.36. 0:3 walco-
wer i 2 pkt. dla TZS z powodu niestawienia się 
drużyny Nordii do gry. 

Konstantynowski KS — Nordia w dniu 18.10. 
36. 9:0 i 2 pkt. dla Konst. KS. 

Strzelec (Konstantynów) — TZS w dniu 9.5. 
37. 4:3 i 2 pkt. dla Strzelca. 

Tramwajarze — Nordia w dniu 9.5.37. 6:1 1 
2 pkt. dla Tramwajarzy. 

TZS — Tramwajarze w dniu 23.5.37. 2:4 I 2 
pkt. dla Tramwajarzy. 

TZS — Konstantynowski KS w dniu 6.6.37. 
2:1 i 2 pkt. dla TZS. 

Koust. KS — Strzelec (Konst.) w dnm 13.6. 
37. 1:0 i 2 pkt. dla Konst. KS. 

Strzelec (Chojny) — Tramwajarze w dniu 
13.6.37. 0:5 i 2 pkt. dla Tramwajarzy. 

Strzelec (Konst.) — Strzelec (Chojny) w dn. 
20.6.37. 3:2 i 2 pkt. dla Strzelca (Konst.). 

N , , ' 6 «p cr., n M >*liwosci wymiennych. OdB^7 J-T^tT 'C7 %U T ' 6 * ( C ^ i n y ) W d t " U 

V bI*żace<f„ „i » , V . , p / 7 - ^ . 5:0 i 2 pkt. dla Tramwajarzy. 
>(» w «*ów 7i j 0 r o k u B a n k J«Pońsk|| Tramwajarze — Strzelec (Konst.) w dniu 4.7 

L° , *k>cie ' , e < , n o «onych A.P. 177 milio-|37. 4:0 i 2 pkt. dla Tramwajarzy. 
N ^ N l a , . I Strzelec (Chojny) — Konst. KS w dniu 4.7 
V,*> «- a c h — - - l 3 7 - 4:1 I 2 pkt dla Strzelca. 

tfs a r h j bawełniane, filce, kon-
K e etnai- y s a t l i * a r n e 1 naczynia ku-
V 4o p , 1 1 o^ane, wzamian za przy-
&iti5us2onv L : k ° n s e r w rybnych, kor-
%h ^yr? winogron, t rawy mor-

^^kbh y c h fiS> w i n 1 koniaków 
^ n oraz minerałów żelaznych. 

< A ° , * B 8 » r o w c e , . 
dtJ % j j * "'raz większymi pozycjamig 

1 1 ^^elkiego rodzaju surowców! 
[V 1 •ł&Ie''* C e l e "wolenne, delłcyt handlowy 
\\ d° < l l i e ' A b y t e m u z a P o b l e c ' J a ' 
|\*l l l t l»Hii«.,U ' S , A ,> s w e 8 ° głównego Impor--, swego głównego impc. 

"°*cl zlot8i które stanowi pod 
, C° mnll!. • Ł rs 

Przybylowianka — Orlę w dniu 23.5.37. 4:1 
i 2 pkt. dla Przybyłowianki. 

Makabi — Przybylowianka w dniu 27.5.37. 
0:4 i 2 pkt dla Przybyłowianki. 

Sokół II — TUR (Ozorków) w dniu 30.5.37. 
3:3 i po \ pkt dla obu drużyn. 

Przybylowianka — TUR (Ozorków) w dniu 
6.6.37. 2:1 i 2 pkt dla Przybyłowianki. 

Orlę — Sokół II w dniu 6.6.37. 4:3 I 2 pkt. 
dla Orlęcia. 

Sokół II — Makabi w dniu 13.6.37. 3:0 1 2 

i sędziów sądów grodzkich. 

Z a m o r d o w a ł c z ł o w i e k a 
w k l i k a d n i p o o p u s z c z e ń u 

w i ę z i e n i a 
Warszawa, 3 sierpnia. 

Na ławic oskarżonych w sądzie o-
kręgowy.m zasiadł dziś bandyta Szymon 
Kalisz, oskarżony o zabójstwo wieśnia
ka Jana Soboty. 

Kalisz początkowo był dwukrotnie 
skazany na dożywotnie więzienie za u-

pkt. da Sokola II z powodu zejścia drużyny I dział w wymordowaniu całej rodziny 
Makabi z boiska. j Kruków pod Mińskiem Mazowieckim. 
laTTuVu" S O k 6 ' " W d " i U 2 ° ' 6 ' 3 7 ' 4 : 1 1 2 P k ł ' | P o u c h Y l e n i u wyroku przez Sąd Naj-

Sokól li - Orlę w dniu 27.6.37. 2:0 1 2 pkt.! ^ " Y . ostatnio Kalisz zc-stał uniewin-
dla Sokoła. mony i zwolniony z ciężkiego więzienia 

TUR — Orlę w dniu 4.7.37. 3:0 I 2 pkt. dla 1 na Sw. Krzyżu. 

i P o ° ? w w ' b o i ę ' S ą d s k a M l *° ~ 1 0 k t w i ? z i c n i a -

Wwozu surowców najlepiej! Tramwajarze — Konst. KS w dniu 11.7.37. 
\ ^ { * ci.! ' k t 6 r e « ° U - S 'A. sprze-|3:0 walcower i 2 pkt. dla Tramwajarzy z po-
li ' 'W ^Scei e^łcrech pierwszych m | e - | l w o d u niestawienia się drużyny Konstantynow
em * <vvi». n i ż w eiogu ubiegłych sześcluB s k i^° K S d o g r y -
^ S ic . •• Z«kuov m j j , „ i e 8 C I"H Konstantynowski KS - Strzelec Konstant) 

,lu>ku doiow ' y ° 5 0 I W d n i u 1 8 7 - 3 7 - 0 : 3 walcower i 2 pkt. dla Strzel-
| c a (Konstantynów) z powodu wstawienia do 

drużyny KKS zawodnika nieuprawnionego do 
gry-

Grupa zgierska „A": 
KS Przybylowianka — TG Sokół II w dniu 

18.10.36. 0:3 walcower i 2 pkt dla Sokoła ,'i z 
powodu niestawienia się drużyny Przybyło
wianki do gry. 

Orlę - TUR w dniu 9.5.37. 2:1 i 2 pkt. dla 
Orlęcia. 

TUR — Makabi (Zgierz) w dniu 23.5.37. 2:1 
i 2 pkt. dla TUR-y, 

•u H< 

J v

a s t a b i l i z a c j a d o l a r a 
sierpnia. ty tu 

i>>*'1 H C I J S C I ' 8 d o komisji senatu 
Ti . ' ^ i ^ r e v e l t oświadfcza, iż nie 

^la^^Y w obecnej chwili stabili-

TUR — Przybylowianka w dniu 18.7.37. 3:5 
i 2 pkt. dla Przybyłowianki. 

Grupa zgierska „B": 
Zgierskie St. Gimn. — Boruta II w dniu 9.5. 

37. 2:1 i 2 pkt. dla Zg. St. Gimn. 
Strz. KS (Głowno) — Strzelec Norblin w 

dniu 9.5.37. 3:0 walcower i 2 pkt. dla Strzelec
kiego KS. 

Strzelec Norblin — Boruta II w dniu 23.5.37. 
3:0 i 2 pkt. dla Strzelca Norblin. 

Strzelec (Głowno) — Boruta II w dniu 30.5. 
37. 1:3 i 2 pkt. dla Boruty. 

Strzelec (Głowno) — ZSG (Zgierz) w dniu 
G.6.37. 5:1 1 2 pkt. dla Strzelca. 

Zg. St. Gimn. — Strzelec Norblin w dniu 
136.37. 2:2 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 

Zg. St. Gimn. — Boruta II w dniu 20.6.37. 
2:0 i 2 pkt dla Zg. St. Gimn. 

Boruta II — Strzelec (Głowno) — w dniu 
11.7.37. 3:0 walkower l 2 pkt dla Boruty z po
wodu wstawienia do drużyny Strzelca zawodni
ka nieuprawnionego do gry. 

Boruta II — Strzelec Norblin w dniu 18.7.37. 
1:0 I 2 pkt .dla Boruty. 

T a j f u n n a d S z a n g h a j e m ) 
Szanghaj, 3 sierpnia. 

(PAT) Nad miastem przeszedł tajfun 
który w wielu dzielnicach spowodował 
poważne spustoszenia. 

Jedna osoba utraciła życie, a około 
trzydziestu odniosło rany. Ulice miasta 
w wielu miejscach zostały zalane. 

P r z y w r ó c e n i e m i n . z d r o w i a 
d o m a g a j ą s i ę s f e r y l e k a r s k i e 

Warszawa, 3 sierpnia. 
Naczelna Izba Lekarska zdecydowa

ła podjąć akcję o przywrócenie skaso
wanego swego czasu ministerstwa ^dro 
wia publicznego. 

Na najbliższej zwyczajne! sesji par
lamentarnej członkowie izb ustawodaw
czych, należący do koła lekaizy. wy
stąpić mają z odpowiednim wnioskiem. 

Naczelna Izba Lekarska uzasadnia 
konieczność restytuowania minister
stwa zdrowia publicznego potrzebami 
skoncentrowania w • jednej instytucji 
nadzoru zdrowotnego w Polsce. 

4 s t u d e n t ó w s k a z a n o 
z a „ p i k i e t o w a n i e " s k l e p ó w 

ż y d o w s k i c h 
Warszawa, 3 sierpnia. 

Sąd starościński we Włocławku ska
za! 4 studentów U. J . P. w Warszawie 
za „pikietowanie" sklepów żydowskich 
na 6 dni bezwzględnego aresztu. 
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W środę, dn. 4 sierpnia 1937 r. o godz. 9-eJ wiecz. 

p i e ś n i ż y d o w s k i c h 

DR. MED. 

J . H A J M A N 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

ftlsje K o ś c i u s z k i 9 7 
(róg Bandurskiego). tel. 163-12 

Przyjmuje od 4.3U do 6-ej po pofudnlu 

DR. MED. 
I ł f f l l J E U f 
P i l i % A K 
r u u n i i 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i ALERGICZNE 

u B . N a w r o t 7 
1F.'.. 154 21 

godz. przyjęć 5—7. 

D r . H . R e i t e r o w s k i 
spec. CHOROBY PŁUCNE 

przeprowadzi! się na ul. 
PIOTRKOWSKA 108, tel. 166-90 

przyjmuje od 3—5 i od 7—8. 

DR. 

H e r m a n H a k o w e r 
CHOR. WEWNĘTRZNE 
p o w r ó c i ! 

Z a c h o d n i a 5 7 , 
Przyjm. od 6—8 w. 

W z n o w i ! p ? z y ę c i a 
DR. MED. 

D . R o s e n z w e i g 
CHOR. DZIECI 

P i ł s u d s k i e g o 7 2 , tclef. 
128-74. 

DOKTÓR 

S T E I N B E R G 

6 - g o S 8 E R P N I A 3 , 

p o w r ó c i ł 

telef. 
204-91 

Nadszedł 
sezon 

C I A S T K A O W O C O W E j 

odbędzie się wielki koncert 
w wykonaniu 

c h ó r u 
pod dyr. prof. I. FAJWISZYSA 

! » • • • • 
naj lepsze tylko 

„ S Z I R " 

Soliści: R. Orynszpanówna (alt), S. Śllwkowlcz 
(tenor), H, Turln (tenor), J. Joskowlcz (bas), 
Przy fortepianie: prof. Jerzy Meisterinan. — 
Bilety w cenie 85 gr. do nabycia w kasie Hele-
nowa. — Wejście do ogrodu od godz. 5 el p. p, 

Łódzkie 

S I » 

D O S P R Z E D A N I A 

n i e r u c h o m o ś ć f a b r y c z n a 

— m i e s z k a l n a ( k l i n i k a ) 
przy ul- 6-go Sierpnia N r . pol. 15/17. 

Informacje w Biurze Towarzystwa Kre
dytowego m. Łodzi, ul. Pomorska 21 

od 9—15. 

C I E C H O C I N E K 
D r . m e d . 

J . G a r f i n k i e l 

D w o r e k M i l l e r a t e l . 2 7 7 

C I E C H O C I N E K 
Dr. med. 

A . L i p s z y c 
ordynuje jak w latach ubiegłych 
PRZY UL. ZDROJOWEJ w dw. 

LUCYNA " 30-21 
DR. MED. 

POWRÓCIŁ 
Spec], chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych-

A n d r z e j a 5 , t e l . 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano 1 od 5—9, 

w niedziele 1 święta 9—12. 

D r . H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
T r a u g u t t a 8 , t e l . 17^-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele i święta 10—1. 

B . K N I C H 0 W 1 E C K I 

p o w r ó c i ł 
CHOR. DZIECI 

Z a c h o d n i 6 3 , „ c S 

DR. 

n o c y 

MED. 

n 
Iw 
a 1 

OKULISTA 

Godz. 

Tel. 165-17 
P0V,'RÓC1L 

przyjęć 12—2, 5—7 p.p. 

N Doktór 

tewiazskiHBnrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telafon 262-93 

od 8—11-eJ i od 6—9-eJ wieczór 
w niedziele 1 święta od 9 — 12.30. 

DR. MED. 

B r u n o n S o m m e r 
POWRÓCIŁ. 

chor. skórne, weneryczne I kobiece, 
Ł ó d ź , 6 S i e r p n i a Ns 1 

przyjm. od 9—1 1 od 5—8 w. 
w niedzielę i święta od 10—1. 

Do akt Nr. Km. 561/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. III-go STEFAN GÓRSKI, za 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Dowbor 
czyków 26 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu -18 sierpnia 1937 r, 
o godz. 11—13 w Łodzi, przy ul. .Ki
lińskiego 113 odbędzie się publiczna li
cytacja ruchomości oszacowanych na 
łączną sumę zl. 680.— a mianowicie: 
kredens, stół, sześć krzesl, zegar, lam
pa wisząca, szafa do rzeczy, toaletka, 
dwie nocne szafki, stolik kwadratowy, 
szafa o 3 drzwiach i 3 szufladach, lu
stro ścienne, dywan pluszowy, firan
ki i inn. które-można oglądać w dn.iu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 30 lipca 1937 r. 
w/z Komornik: 

( - ) ST. ANISEREWICZ. 
Sprawa małż. SzaRrman p ko Her-

szowl - M. Epsztajnowi. 

LEKARZ • DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 
P i o t r k o w s k a 5 1 

TELEF. 121-23. 

Sygnatura: 16 km. 1315/37. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, rewiru 16-go LEON WASOWSKI, 
mający kancelarię w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że dnia 11 sierpnia 
1937 r. od godz. 12-ej rano w Teofi
lowie, gm. Radogoszcz, odbędzie się 
w 1-szym terminie licytacja rucho 
mości, należących do Szlamy Maroko 
składających się z 200 metrów kam-
garnu na ubrania oszacowanych na 
łączną sumę zl. 950.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu 1 czasie wyżej 
azmaczonym. ' 

Łódź, dn. 22 lipca 1937 r. 
Komornik: 

(-) LEON WASOWSKI. 

C z y s t o ś ć 

e f — ' mmmmmm^ 
^ L o k a l i 

ZL. 140 KWARTALNIE Z t°m' 
chnia 1 wygodami. „ . „.yt 
ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 PoK" 
chnią i wygodami. .,n„.,ii( 
4-«—6-clo POKOJE umebf^n 
soniery). od zł. 20, „Ze"" -
ska 82. tel. 260-25. 

DO WYNAJĘCIA 4-pokoi^,, 
czesne, komfortowe miesza ^ 
wowybudowanym domu. *\ s 
ki 99, Wiad. tel. 115-74 Iw 
od 2—3 pp. 
POKÓJ umeblowany, słongj 
okienny do wynajęcia, 
m. 7, tel. 147-97. 
POKÓJ umeblowany 
solidnego pana do wyn 
6 m. 12 od godz. 9 doJtSJ 

z l f $ 

GARSONIERA z niekreP»» | 
ściem dla solidnego P^LftP 

Oferty do „Kepi j najęcia 
,.100". 

frontowy w" eleeanC5§| POKÓJ i 
mu do wynajęcia. T ę K ^ j 
wygody, ProtrkowstoJ°>f^ń'; 

II 
przyjmuje cykllnowanie, drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pekoj 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

R e p u b l i k ę 
E x p r e s s I l u s t r o w a n y 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino 
włodzu I na Koloniach Letnich obok 

lnowłodza. 

Sygnatura: IV. Km. 884/37. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCL 
Komornik Sądu Orodzkiego w Ło 

dzi IV-go rewiru STEFAN ZAJKOW-
SKI, mający kancelarię w Łodzi przy 
ulicy Narutowicza Nr. 35 na podsta
wie art. 602 k. p. c podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 10-go 

sjerpnia 1937 r. o godzinie 12-ej w 
Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza Nr. 4 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo
ści, należących do Heleny Margulies, 
składających się z pianina na rzecz 
Spółdzielczego Banku Udziałowego, 
oszacowanego na łączną sumę zl. 800. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w -miejscu 1 czasie wyżej 
oznaczonym. , . . 

dnia 16 lipca 1937 j . 
Komornik: 
(-) S. ZAJKOWSKI. 

STARSZA pani poszukuje pokoju bez 
mebli przy intel. izr. rodzinie, nie wy
żej I pietra, front. Oferty: .,M1L." 

— r -

w y n a j ę c i a 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana 
Dzwonić 167-25 od 10—11 i od 3-5 pp 

ŁADNY pokól z wszelki''11 

do wynajęcia. P i o t r k ^ * ^ ; 
KOMFORTOWY pokoi „jjj 
miasta w nowym domu 
śclą łazienki, telefonu 
najęcia. Referencje 
224-46. 
LUKSUSOWE mieszkano J 

/ o d < 
pożądał*^ 

xv. 

- ^ 

trzy, cztery pokojowe, jtil 
grzewania z holami, Aleja A" \ n l e z 

od pajteienj 'ji»>^;^p 0 r , 

X 
bi?i 

tel. 122-69, od paździc^ 1 ^^ 

I 
I i 

biurali?tką'.JP POSZUKIWANA 
biegle na maszynie 1 wv» Ą 
kami polskim i niemiecK'"' J JU. -
jąca buchalterie Tej ' ^ b ^ i S l ^ Y 

(PAT) 

^ d 
^ C h a 

i ; * W 

DROBNE ogłoszenia 
są najlepszym najtańszy"! u 

sowa"'; J 

f K u p n o l 
^ i s p r z e d a ż f 

zetknięcia *alnteręsow» i ^ W a , 
Kto chce: 1) znaleźć > ° ^ ; > f l j S C 
lokatora, 2) znaleźć j j ^ d ^ t o / " ) * 

SAMOCHÓD sportowy, ameryk, tania 
sprzedam. Brzezlńska_85 godz. 9—6. 

UŻYWANY lekki fotel na kółkach dla 
chorego kupię, Oferty „Fotel". 

DO SPRZEDANIA Zakład Fryzjerski 
dobrze prosperujący w śródmieściu 
z powodu wyjazdu. Adres w „Repu 
blice". 

O L Ł A ń ń P A R Y Ż 

O L L A ' 
JEST NATURALNIE ZNOWU 

PIERWSZĄ I JEDYNĄ Z POŚRÓD 
REPREZ. BRANŻOWYCH FIRM 
ŚWIATA, KTÓRA WfcAŚCIWE WŁADZE 
FRANC. OFICJALNIE UPRAWNIŁY DO 
UDZIAŁU w WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 

,.OLLA"STOISKO WYSTAWOWE' 
PAYIUON DE LA SANTE 2« B 

Wyszedł z druku numer 5-TY dwutygodnika: 

pojedynczy pokój, 3) sP l̂0|<5 
chomość lub rzecz-
wiek okazyjnie, 5; 
wyszukać pracownika 
drobne ogłoszenie do 

OBSŁUGA radiowa, 
tat radiowy, napraw'3-
Uli lUUlUWJ, " " l-clie '.1,1 
przerabia aparaty wlas" , F 
lianie i tanio. Radlo-W»«• 
cza 12 i 16 ! JęJJ92i2><^*k ł J | | ?la 

filia Al. K ° ^ o < ł C * 
ZAKŁAD fotograficzny # 
„,»„w„ r>a filin Al. «S0.. ,M menhofa 29 
nuje wszelkie zdiccia 
paszportów kraiowyc" , po1 -h ' Oi,j . 
wywołanie. ^ ^ ^ ^ \ ^ 

Ceny 

y,m-
'. „J 

ł ; . a r es i 
cni, 

POTRZEBNA natycluntris 
nicurzystka, Al. Kościu* 
dyslaw". — J( itł" 

c m 

m i . 

T r e ś ć n u m e r u : ; 
Dalszy ciąg ankiety — .Jak rozwiązać problem zwrotów? 

Włókiennictwo u progu sezonu zimowego. 
Bolączki warszawskiego handlu włókienniczego. 

Przemysł tkanin jedwabnych przed sezonem zimowym. 
Własności techniczne „Lanitalu". 

Rozwój metod bielenia tkanin bawełnianych. 
Przemysł konfekcyjny i jego horoskopy. 

Korespondencje zagraniczne. 
CENA NUMERU 30 GR. Przenumerata kwartalna zł. 

Do nabycia we wszystkich kioskach I w Administracji „Republ ik i" . 
1.80. 

CZYSZCZĘ suchym 
sobem tapety, s u ] i t y ^i "0 
mość: Zawadzka o, ' e'- ^/\% 
od 9 r. do 8 w. J - — ^ 
ZAGINĘŁY 2 weksle V° ^ĄA 
10/XI-37 i 107X11-37 J0 pJ,, 
Witolda WaszczyAsKie êl;i(»^ 
Zofii MajorowlozoweJ- b yci 
Zastrzega się P j H i - ^ " ^ * 1 » i i S 

felgi 

JĘZYKÓW 
CUSKIEGO 
Gramatyka, litera 
handlowa korespom16 

w godzinach 2—3-

ANOlEJ;gJ„ie JA 
- O ' 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia 

Administracja: 122-14. Redakcia: 
- IS0-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika" 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

W r.orUi ?l. 4.—. za odnoszenie do domu 
41) zr. miesięcznie: z orzesylka pocztowa 
w Polsce zl 5—. ..Republika" i „Ez-
oress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7 — miesięcznie.1 

Konto rozr:icluinkowc Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm.' X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sic na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz nim. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo W gr., najmniej z|. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia 'zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda . 
o ile wniesione beda naiP<?* 

Sekretariat RedakciM^g 

tygodnia od ukazania s'« „ P i . 
ogłoszenia lub niezwłocznie > 1 tl 

l°-A..,i'liil>w 

" cci ttt 
mej treści co pierwsze 
ZiNadniczo nie zmieniała 
nia nie upoważniają do * 

zapłaty luh nowtórzeri 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sp. z ogr. odp. Stelan Dymek. — Redaktor odp. Stefan Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 0i> 
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